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Nowe gwalty przen 


Warszawa, 20 sierpnia. 
„Rzeczpospolita“ przynosi z Katowic wiadomość 
D zaostrzeniu się przesilenia na Górnym Sląsku. 


Nie wszystkich robotników przemysłowcy 
przyjęli do pracy, z powodu rzekomego braku 
zamówień. W górnictwie zwolniono około 25 
tysięcy robotników. 

Krążą pogłoski o dalszych redukcjach. 


Jokant górników godlizymaja 


Nr. 190 — Rok VII. 


Braku zamówień. 


(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.*). 


| Wśród robotników zapanowało oburzenie i roz- 
| goryczenie. 
„Katowitzer Zeitung“, organ przemysłoweów 
niemieckich występuje z artykułem, dowodząc bez 
| czeknie, że przyczyną przesilenia jest podział (!!) 
Górnego Śląska, zapominając o tem. że w Niem- 
czech w Zagłębiu Westtalskiem i na Śląsku Nie- 
mieckim panuje bezrobocie w rozmiarach groźniej- 
szych. ' 


nadal niemiecty WYzyskiWACO 


nie uznając wyroku Sądu roziemczegg. 


Telefonem ul koresp. „Gońca Kmuk,”) 


© Katowice, 2U sierpnia. 
W związku z wyrokiem sądu rozjemezcza „Ga- 
zeta Robotnicza” pisze: 

Kapitaliści nie uznają tego wyroku i nie mają za- 
miaru zastosować się do orzeczenia sądu rozjemi- 
czego, 0 ile rząd nie poczyni dałszych ustępstw. 
Kapitalistom chodzi o to, aby rząd zrealizował 


M 


Wiedeń. (PAT.). Tagblatt donosi z Rzymu, że 
wiadomość o znalezieniu zwłok Matteotiego do- 
prowadziła do 


krwawego starcia w Neapolu między faszy- 
stami i niefaszystami. 
w czasie którego 4 osoby zostały zabite. 


Jak rozpoznano zwłoki zabitego? 


Rzym. PAT.) Urzędowe agnoskowanie zwłok 
Mateottiego nastąpiło wczoraj na cmentarzu w 
Riano. 

Według ostutmich domiesień. zwłoki Mateottie- 
go zostaną wydane wdowie, która postanowiła 
przewieźć ciało swojego męża do miejsca jego uro- 
dzenia. Na miejscu znałezienia zwłok ludność miej- 
scowa postawiła czerwony krzyż. 

Rzym. PAT.). Wiadomość o odnalezieniu zwłok 
Matteotiego wywołała we wszystkiech sterach silne 
wrażenie i przyjęta zostala z zadowoleniem. Z po- 
wodu rozkładu ciała identyfikacja zwłok mogła 
być przeprowadzona jedynie dzięki charakterysty- 
cznemu kształtowi czaszki zmarłego, z wydatnemi 
kościami policzkowemi, oraz dzięki posiadanym 
przez niego dwom zębom złotym. 


wiadomość 


Zabite 


go w Katowicach. Jako najważniejsze żądanie 
wysuwają kapśtaliści miedzy imemi przedłużenie 
| pracy na powierzchni i obniżkę zarobków w górni- 
ctwie przynajmniej o 20 procent. 
Stanowisko swe przeprowadzają oni w ten spo- 
t sób, że 


| przyrzeczenia, dane im przez ministra Darowskie- 
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Rzym. (AW.). Kilku bliskich przyjaciół Matteo- 
tiego, zeznało w obecności sędziego Śledczego, że 
znalezione zwłoki są rzeczywiście zwłokami zamor 
dowanego posła. 


Zwłoki 


uniieszczone w trumnie znajdują się 


Dwtów niemieckich na Cdrtym 


Wielu zsłaszających się do pracy rokotników nie przyjeie 


znalezieniu zwłok Matteoitieso. 


hy. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Z kówocu rzekcme$0 


ników zwolniono w sórmiciwie. 


utrzymują dalej w niocy łokaut górników. W nie- 
których kopalniach wypowiedziano masowo pracę 
robotnikom. 

Tak naprzykład w kopalni „Ferdynand“ wymó- 
wiono pracę 400 górnikom. 

W innych kopalniach, jak w kopalni „Jerzy“ i 
„Laura“ nie dopuszczono robotników do pracy, za- 
mykając przed nimi wrota. To samo zdarzyło się 
w kopalni „Kleopat“, udzie dyrektor oświadczył, 
że przyjmie robotników tylko w ograniczonej liez- 
bie i to jako nowoprzyjętych, gdyż 

orzeczenie sądu rozjemczgo nie go nie obchodzi. 

„Goniec Śląski“ donosi. że w kopalni „Laura“ 
z powodu zajścia między dyrekcją a robotnikami 
maja być wykonane tylko roboty niezbędne, a wy- 
dobywanie węgła będzie wstrzymane, rzekomo z 
powodu braku gotówki. 

Kopalnia ma zwolnić z pracy wszystkich 
robotników. 

Dzienniki zastanawiają się. jakie stanowisko zaj 
mie rząd wobec postępowania właścicieli kopalń. 
zuęlyęg zał yt" z AW "TAE" + 


ne są przez karabinierów, którzy nie dopuszczają 
nikogo. : 
Do Riano przybyła wdowa po zamordowanym. 
Znalezienie zwłok wywołało w całym kraju 
wielkie poruszenie, będzie ono mialo znaczenie 
praktyczne dla procesu przeciwko aresztowanym 


w kaplicy w Riano do dyspozycji władz. Pilnowa- | mordercom. 


Dramatyczne sony ory zwłokach Mattentiegg, 


Rzym. (PAT). Wielkie wrażenie wywołał przy- 
jazd kardynała Bioletti'ego, który przybył na miej 
sce wykrycia zwłok celem sprawdzenia pierw- 
szych informacji, podanych przez prasę. Z sąsie- 
dniego klasztoru przybyli księża kapucyni i od- 


| 
| 
| 


mówili modlitwy za zmarłych. Podczas ostatniego 
biogosławieństwa, którego udzielił miejscowy pro- 
boszez, zgromadzone tłumy padły na kolana, mo- 
dląc się głośno. i 
Fotograije zamordowanego przyczepiono na 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T.A. WE LWOWIE ODDZIAŁ W KRAKOWIE 


przyjmuje 


DRI NA RSIĄŻECZKI ! RACHUNEK! BIEŻĄCE 


par w Ziotych i obcych walutach, oprocentowując "S8 
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| 


wĘdług umowy. 
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drzewie sąsiadującym z miejscem odnalezienia 
zwłok, otoczona została wieńcanii z kwiatów przez 
miejscowe wieśniaczki. 

Silnie dramatyczną była chwiła przybycia wdo- 
wy po zamordowanym. 

Dzień i miejsce pogrzebu nie zostały jeszcze u- 


Nr. 190. 


stalone. Przewidują, iż odnalezienie zwłok spowo- 
duje uspokojenie opimji publicznej, która z tem 
wiiększem zaufaniem oczekiwać będzie rozpoczę- 
cia procesu spodziewanego w pierwszych dniach 
listopada br. 


Dominia angielskie przedw traktatowi 2 sowietami. 


Układ anglo-sowiecki sprzeciwia się polityce Anglji ustalonej podczas ostatniej konfe- 
rencji dominjów angielskich. 


Londyn. (AW). Prezydent ministrów Nowej Zelamdji 
oświadczył w parlamencie, że 
umowa: sowiecko-anfzielska sprzeciwia się linji poli- 
tycznej Anglji ustalonej podczas ostatniej konierencji 
premjerów dominiów angielskich. 


iPodobno oświadczenie zgłosił australijski prezydent 


ministrów w parlamencie w Melbourne dodając, że 
układ wiązący Anglję i Rosję, nie ma zastosowania do 


Austrjalji. 


Jakie będa losy dalszych rokowań angielsko -gawiockich. 


Moskwa. (A'W). Powrót kierowników delegacji so- 
wieckiej w Anglji uległ zwłuce z powodu defektu mo- 
toru podczas podróży powrotnej. 

Po zawarciu układu z Anglją dalszy ciąg rokowań 
uzależniony jest od decyzji rządu sowieckiego, jaka 


zapadnie po przedłożeniu mu sprawozdań. Po raty- 
fikacji układu przez nządy Sowiecki i angielski ustalo- 
ny zostanie termin nowych rokowań, które odbywać 
się będą wyłącznie celem rozwiązania zagadnień prak- 


tycznych , wynikających z ogólnego układu. 


—— 000 ——— 


Powstanie w Afganistanie rozszerza się. 


Londyn. (AW.). Ostatnie wiadomosci z Moskwy Zachodzi obawa przerzucenia się ruchu powstańcze- 
stwierdzają. iż powstanie w Afganistanie rozszerza | go na Bucharę, gdzie zwolennicy wypędzouego emira, 
się. prowadzą bardzo żywą agitację. 

—— 0 0 0 ——— 
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Berlin. I Prezydent Reichstagu Walrauff zwo- 
łał na środę posiedzenie przewodniczących klubów, na 
którem zostanie ustalony tenmin posiedzenia Reichsta- 
gu dla ratyfikowamia umowy londyńskiej. 


| 7 66 
„showy Wersal 
Gdańsk. (AW). Nacjomalistyczna. „Danziger Allge- 
meine Ztg“ zastanawia się w dłuższym artykule mad 


wynikiem konferencji w Londynie i kapitulacją Nie- 
miec, która nazywa „Nowym Wersalem*. Gazeta pod- 
daje surowej krytyce ke: e rządu niemieckiego, 


alaneni niem. odmówi ratyfikacji umowy londyśskiej? 


| czyniąc go odpowiedzialnym za wyniki konferencji. 

Autor twierdzi, że jest zgoła 

wykluczone, aby rządowi udało się pozyskać dwie 

trzecie głosów w parlamencie, potrzebne do wprowa- 
dzenia w życie planu Dowesa. 

Odrzucenie umowy londyńskiej przez Reichstag jest 
zdaniem pisma, nieuniknione, a co za tem idzie nieu- 
nikniony jest upadek rządu Marxa. Nadchodzi godzi- 
na narodowej opozycji w Niemczech. 

Najbliższe tygodnie będą dla Niemiec okresem najbar- 
dziej CYPR w ciagu lat ostatnich. 


Humorystyka w polityce Leejonów. 


Refleksje na temat lil-go Zjazdu Legjonistów w Lublinie. 


IL. 

Jak prasa lewicowa ma (podstawie wrażeń odniesio- 
ych z wywiadów z p. marszałkiem Piłsudskim poda- 
ła, pan marsz. Piłsudski zrezygnował także i dlatego 
z kandydatury ma Prezydenta, ponieważ chciał zno- 
bić figla i pozostawić władzę tak ograniczoną ustawą 
konstytucyjną swojemu następcy. Następnie mstąpił 
p. Piłsudski i ze stanowiska szefa sztabu z powodów 
podanych w mowie wygłoszonej w „Malinowej Sali“, 

Jako powód ustąpienia p. marszałka Piłsudskiego 
ze stamowiska szefa sztabu podała prasa lewicowa 
tę okoliczność. że p. IPiłsnidski jako obywatel nie mo- 
że pracować pod rządem, który działa wbrew jego 
przekonaniom. 

Ciekawie wypowiada się i 
z łdnia 81 V. 1928. 

Czytamy tam co mastępuje: 

„Spadałaby dalej marka polska — „imtryga 
Piłsudskiego  czytalibyśmy w Rzeczypospolitej 
it. p; zaostrzytyby się stosunki z Rosją — „„im- 
perjalistycznie zachcianki Piłsudskiego wołała- 
by cała prasa emdecka i klłerykalna. Niepowio- 
dłaby się naprawa Skarbu — „wina militarysty- 
cznych fanaberyj Piłsudskiego pisałby wszelki 
Stroński czy Rabski. 

Za pozwoleniem! Dość tej maskarady! Skoń- 
czyła się wasza fkrecia rola... dalejże na światło 
dzienne! Nie będziecie mieli kim się zasłaniać, na 
kogo zwalać własne winy i błędy. Niechaj was 
naród pozna po owocach waszych!“ 

I ażeby biedną ótemkę zmiażdżyć, zaazęto robić 
starania, ażeby wnieść w szeregi Armji zamęt i mie- 
zadowolenie. Pojawia się artykuł „Armja bez Wodza“ 
w iNnze 139 „Naprzodu“ poddaje się żołnierzom deli- 
katnie myśl, ażeby zaczęti odmawiać posłuszeństwa, 
gdyż nie należy każdego rozkazu stuchać, jakteż do- 
magali się prawa wyborczego. 


„Naprzód w Nre 124. 


Poseł Miedziński ma peowiackim wiecu głosi, że 
„Wola Aleje zaleje“, inny relutoński ptasi mózg we 
Lwowie grozi tem, że zakonjspinowani legioniści po- 
trafią nozsadzić i Anmje polską. 

Przychodzi generalny strajk listopadowy. I dniu 6. 
listopada z. r. — jalk zeznał oskarżony w procesie li- 
stopariowym Ryłko: cieszyliśmy się bardzo, gdyż ipo 
zwycięstwie mówiono mam, że mastanie Rząd robo- 
tniiczo-włościański, że Piłsudski zostanie dyktatorem 


4 że będzie rządził tak, jak mu każą socjaliści. 


Lecz i tu nastepuje taka sama 'tnagiczna pomyłka, 
jak ta, z wywołaniem powstania na tyłach Armji ro- 
syjskiej w r. 1914. 

Armja polska nie dala się wciągnąć w odmet war- 
cholstwa partyjnego i krakowska PPS. widząc fiasco 
calej imprezy po krótkiem upojenia się zwycięstwem 
zatrąbiła do odwrotu. Skutek tej całej imprezy przed- 
stawia się w cyfrach: 14 zabitych żołnierzy i 16 robo- 
tników, dziesiątki rannych po obydwu stronach, jak 
też | szkoda materjalna na setki tysięcy złotych. 


I tutaj widzimy serwilizm naszych Związków legjo- 
nowych, posunięty aż do tego stopnia, że Związek le- 
gjonistów jako taki mie wziął udziału ani w pogrzebie 
poległych ułanów, ami mie złożył wieńca na ich gro- 
bie. 

No to chyba jest szezyt serwilizmu wobec P. P. 
S-owych menerów. 

„Legumi“ dlatego muszą milczeniem kwitować 
wkzystko, ponieważ wzują się pod supremacją PPS., 
która zajęła. minę srogiego mentora wobec nich 
i w każdej chwili może powiedzieć: Jak (dzięki maszej 
blagierskiej reklamie uważa się was za bohaterów 1 
herosów, a. niemal półbogów. itak samo po: zaprzesta- 
miu reklamy z maszej strony będziecie znowu zerami. 
A my wiemy ilu to z pomiędzy was wysługiwało się 
w biurach szpiegowskich byłej Austrji i mamy spory 


zasób wiadomości o poggi 'wielu z was. Wigs 
goba ma guzik i ani mrumrmu“ 

I widzimy jak oni wSzyScy milczeli. 

Kiely mimo konspiratorsko-prowiokatorskich poczy 
nań nie udało.się wnieść zamętu w szeregi. społeczeń- 
stwa — i po żmudnej i: sumiennej pracy udało się 
osiągnąć stabilizację waluty, i uchwalenie ustuw kre- 
sowych, wówczas ma III. Zjeździe Legjomistów, tow. 
Tadeusz Hartleb redaguje rezolucję głoszącą. jako 
haslo walkę z prywatą, sobikostwem i korupcją i 23- 
da powrotu p. marsz. Piłsudskiego w szeregi Armji. 

T ci poczciwi relutoniiska uchwałają tę rezolucję. 

Ażebyśmy mogli oceni należycie i tę rezolucję 
w świetle powyżej przytoczonych faktów, przypomnę 
wrażenia: zapisane w pamietniku Śp. Lucjana Rydla, 
a ogłoszone w fejletonie „Czasu“ od 6—9 VII 1922 r. 

Widzimy tutaj madzwyczaj trafną ocene rezoucyj 
tego kalibru polityków jak p. Tadeusz Hartleb. 

Lucjan Rydel pisze: 

Kraków, 6 sierpmia 4914. 

„...Dlaczege ta komisja Strzelców bawi się w ta- 
jemmice? nigdzie nie ogłaszają nazwisk, podpisują się 
ogólmikowio „Skarb wojskowy albo pseudonimami. 

Dziś ludzie poważni najlepsi Polacy do ofiar gotowi 
wzbramiają się dawać znaczniejszych sum, zrażewi tą 
nietdą spisikową. iPoszadłem ma zebranie w sali Tow. 
technicznego mapnzeciw Collegium Novum i tę spra- 
wę iporuszyłem. 

Na sali oklaski — ale menerzy skręcili kark moje- 
mu żądaniu jawności... Nie jest to serjo robota. Na po- 
siedzeniu zkieranina różnych ludzi niepoważnych: ko- 
ibiety, panienki, jakieś młodziki i t. p. 

Kraków, 8 sierpmia 1914. 

Jestem w Krakowie. Znowu posiedzenie Skarbu. 
Dziecimnada w całem tego słowa znaczeniu, ludzie nie 
serjo, gadanie mie serjo, — tylko mecz sama bardzo 
poważna. Tem smutniiej! Tak pajdokratycznie musia- 
ły się dziać rzeczy w r. 1863. — Strach wspomnieć*. 

Śp. Włodzimierz Tetmajer uspokaja! Rydla, że 
z tem wszystkiem zrobi się porządek, a 0 konspira- 
torach Piłsudskiego wyraził się 'w ten sposób: „Jako 
wykonawcy mozkazów wiele z tych osób, może być 
przydatnych — ale niech się mie utrwalają, bo uchwa- 
iają głupstwa. Np. pojawił się wniosek. aby pnzeforso- 
wać zbieranie „przymusowego podatku na Skarb woj- 
skowy tajny. A egzekucja tego przymusu jaka? Bro- 
wing? droga do bandytyzmu.  Tajność-przymus? 
Wręcz przeciwnie. Jawmość organizacji i dobrowolnie 
datki — tą drogą dojdzie się do ofiarności publicznej, 
ale tylko ią“. 

Powyższa ocena postępowania tego rodzaju ludzi 
jak p. Tadeusz Hamtleb, wydana tak przez śp. Lu- 
cjama Rydla, jak i przez śp. Włodzimierza Tetmajera 
jest madzwyczaj trafna. 

I o tej rezolucji IN. Zjazdu można również powie- 
dzieć: „dziecinnada w całem tego słowa znaczeniu, 
„ludzie nie serjo... gadanie nie serjo“ i do tej trafnej 
oceny mie mamy ani mic do dodania ani nie do od- 
jęcia. 

Gdyby bowiem miarodajne czynniki. cheiały tę re- 
mofnieję maprawdę traktować serjo, to wówczas mogli- 
by i Sokoli na głównym Zlocie, Dowborczycy jak i 
Hallerczycy uehwalać na swoich Zjazdach podobne re- 
zolucje. 

lecz to są poważne związki i mie wysuwają tego 
rodzaju (postulatów. 

Nio a w końcu miktby mie mógł odmówić prawa, 
ażeby i uczestnicy w tobchodzie lajkonika mie wysu- 
wali dezyderatów. które manają za odpowiednie. 

Pan marsz. Piłsudski zaniemógł podczas tych uro- 
czystości i nic dziwnego. Dla brania mdziału w takim 
Zjeżdzie rzeczywiście szikłoda było przerywać studja 
mad wojną wosyjskko-japońską. 

Jabym ośmielił się polecić p. Marszałkowa do prze- 
studjowiania walkę o niepodległość Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej i współudział w niej IKościu- 
saki i Pułaskiego, a szczególnie biogratję Jerzego 
Washingtona. 

Gdyby bowiem (p. marsz. Piłsudski miał do zawidzię- 
«zenia powrót do Armji tylko rezolucji zredagowariej 
przez p. Tadeusza Hantleba, to każda jego podróż in- 
spekcyjna — która w kaźdem demokratycznem pań- 
stwie ma na eelu naoczne ustalenie przez wizytujące- 
go zwierzchnika postępów w wyszlkoleniu bojowem 
oddziałów danej załogi — w tym wypadku nabiera- 
łaby cech manifestacyj politycznych kończących się 
nabożeństwami odprawianemi na ołtarzach polowych, 
a potem lajkonikowym pochodem tego lub owego 
peowiackiego, strzeleckiego czy socjalistycznego 
Związku. 

Wąftpić zatem mależy, czy wszystkie lewicowe par- 
tje zgodziłyby się na tego rodzaju eksperyment. 

ideowość I. brygady jest reprezentowuną. przez trzy 
typy ludzi: pierwszy typ stanowią ci, którzy na polu 
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chwały polegli, i którzy chiubnie w szeregach armji 
jak i poza armją pracują. Leoz niestety jest i drugi 
typ. reprezentowany przez 'Bagińskiego-Wieczorkie- 
wicza i Lisa-Błońskiego — typ prowokatora zakon- 
spirowanego. 

Jest też trzeci typ, tj. typ senwiiisty, w rodzaju 
Hartlebów i Liebenmannów, którzy nadużywają firmy 
p. Piłsudskiego jako etykiety ido rozsiewanych haseł 
wywrotowych. 

Ten typ rządził w Polsce jakiś czas, gdyby te rządy 
były trwały dłużej, to należałoby było zawczasu usta- 
nowić nowy order: „Polonia caputa*. 

Śp. gen. Galgótzy powiedział swego czasu, że są 
trojakiego rodzaju żołnierze: jedni — którzy pełnią 
służbę, drudzy — kitórzy reprezentują, a trzeci — 
którzy łazikują. Ten trzeci typ łatwio poznać po tem, 
że oni po banikietach, zabawach i kawiarniach bardzo 
wiele i bardzo głośno mówią o ich własnych zaslu- 
gach i zawsze jak majęłośniej 'wiwatują Jego Cesarską 
Mość. 

Zdolmiejsi z pomiędzy nich są mistrzami w nadawia- 
niu ich próżniactwu i łazikowaniu wszelkich pozo- 
rów pracy. 

To samo jota w jote można piowiedzieć o legjoni- 
stach, tylko z tą różnicą, że ten trzeci gatunek ich 
pełni jeszcze funkcje zakonspirowanych prowokato- 
rów partyjnych PPS. i oni są mistrzami w nadawaniu 
ich komspiratoniko-prowokatorskiaj molbocie pozorów 
pracy społecznej, Oni występują pol pokrywka demo- 
kratvzmu. lecz są propagatorami idiotokratyzmu. 

Taki zakonspirowany reluton robi nawet wrażenie, 
jak gdyby i uznawał pełne zasady karności. 

Każą mu milczeć — on miłczy; każą mu mówić — 
en gada; każą mu uchwalać rezolucje, — on uchwa- 
la nie pytając wiele o to, czy jest w tem jaki sens, 
czy nie. 

Gdyby ion bowiem zdawał sobie jasno sprawę z te- 
go. co się okolo niego 'dzieje, to wiedziałby, że kłam- 
stwo i blaga pantyjna wypowiedziana i na grobach 
poległych żołnierzy — pozostanie i nadał kłamstwem 
i blagą. 

Świadkami takiej blagi byliśmy i po procesie listo- 
padowym. gdzie po warcholstwie kilku sędziów: przy- 
sięgłych uwolnieni oskarżeni udali się na groby żoł- 
nierzy pomordowanych przez ich współwinnych i zło- 
żyli na nich kwiaty. 

Ażeby ta miby uroczystość, urządzona ma grobach 
egjomistów pol Jastkowem. jak też i tę maskaradę 
urządzoną, przez obwinionych na grobach pomordo- 
wamych ułanów zrozumieć i psychologiczny moment 
wycznć należycie i ocenić, przypomnę jedno zdarze- 
nie z odleglejszej nieco przeszłości. 

W roku 1909 b. austr. por. Hofrichter posłał kpt. 
Maderowi zatrute strychniną piguiki, który po zaży- 
um tychże natychmiast skonał. 

Kiedy po długich  gioszukiwamiach aresztowano 
Hofrichtera, to on ażehy zmylić czujność władz posy- 
łał codziennie kwiaty i bukiety ma grób, jak twierdził, 
swojego przyjaciela. Chciał bowiem zmylić czujność 
sędziego i utrwalić go w mylnem przekonaniu, że 


, człowiek, który tyle współczucia okazuje dla umarłe- 


go, nie może być jego mordercą. 

Tu widzimy taki sam mniej więcej obraz; tu ga- 
konispirowamy prowokator będący zakałą i hańbą I. 
brygady, który z okrzykiem ma cześć Piłsudskiego 
starał się wnieść ferment w szeregi Ammji, który z 0- 
krzykiem ra cześć Piłsudskiego podstępnie rozbroił 
półbataljon piechoty, ażeby z okrzykiem na cześć Pił- 
sudskiego strzelał do ułanów — ten zakonspirowany 
prowokator zdobywa się ma smutną odwagę, że po 
fałszywym werdykcie idzie na grób pomordowanych 
przez siebie ofiar i tam składa kwiatki. 

Ten; sam konspiratorski prowokator widzimy za- 
biera się do wykunowania miaszego społeczeństwa 
z „prywaty, sobkostwa, korupcji i t. d.*. 

Więc pytanie teraz, czy to są mikozemnicy, czy 
umysłowo nierozwinięci? 

Rozróżmić tu musimy, Hartlebów, 
it. p. — od legjonowej braci. 

Hartleby i Liebermanny to wychowaulkowie tego 
środowiska, kłtóre określił śp. Franciszek Jaworski 
jako „pełne osobliwych a egzotycznych prądów na 
dnie których pomięszało się wszystko i zasady ogólno- 
ludzkiej a miawet chrześcijańskiej moralności razem 
z pospolitem oszustwem, tajemniczość z bezdenną 
pustka wewnętrzną, komumały etyczne z machinacja- 
mi szałbierczymi, dążność do udoskonalenia z żądzą 
intrygi działalność patrjotyczna z zabawą. 

Tyle w tem próżni duchowej pryskających bamiek, 
tyle pajęczyny, która obsiadła mózgi Indzkie zaciem- 
niając trzeźwy pogląd na świąt”. 

I teraz zwracam się do wszystkich uczciwych iegjo- 
nistów z zapytaniem, dlaczego oni ani w Lublinie, ani 
na polach Jastkowa nie zaprotestowali przeciwko 


Liebermannów 
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Morderca rodziny carskiej posłem sowietów w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. Wł.). W związku iz wiadomością 
o odwołaniu posła sowieckiego Oboleńskiego a mia- 
mowaniu na jego miejsce byłego przewodniczącego 
komisji reegwakuacyjnej Wojkowa, niektóre dzienniki 
występują przeciwko tej kandydaturze i wzywają 
rząd, aby odmówił Wogkowi swego agrement. 

Socjalistyczny „Robotnik“ poda je interesujące szcze 
góły z życiorysu Wiojkawa. Piotr Zygmunt Adam, syn 
Łazanza, Wojkow liczy lat 34. W Genewie był m'en- 
szewikiem, a przewieziony wraz z Leninem i Trockim 
w r. 1917, staje się szybko bolszewikiem i rozpoczyna 
świetną karjerę komunistyczną. 

Na początku mianowany został prezesem Gubispoł- 
kom w Jekaterynburgu, gdzie 
podpisał wyrok śmierci ma cana Mikołaja i jego rodzi- 
nę oraz osobiście wymordował rodzinę carską w pi- 

wnicach domu, w którym była więziona. 

Zywikawszy zaufanie rządu sowietów, Wiojkow został 
pnzeniesiomy do Moskwy na stamowisiko. członka ikiole- 
gjum zarządu lasów półmocnych. W r. 1921 rząd so- 
wietów miezadowolony z działalności prezesa. delegacji 
sowieckiej do mieszamej poliko-sowiedkiej komisji re- 
windykacyjnej mianował prez. Wojkowa, któremu 


równocześnie polecił zdezawuowanie wszystkich zobo- 

wiązań, przyjętych przez jego poprzedników. Wiojkow 

z polecenia tego wywiązał się Świetnie i w zakresie 

sabońowania prac komisji doszedł do mistrzostwa. 
Zaznaczył się pnzedewszystkiem 


dawaniem nam „kosztowności”, zawierających fałszy- 
we kamienie, następnie zaś ukrył do dnia dzisiejszego 
część arrasów Jagiellońskich, 

a równocześnie dawał uroczyste deklaracje, że zagi- 
nęły, oddawał je jednak w miarę dostarczania przez 
naszą dełegację dowodów, gdzie w danym momencie 
amrasy ukryte. 
Oddał nam 4 „zagubione“ arrasy za papiery Lenina, 
ofiarowane przez [Polskę wspaniałomyślnie sowietom, 
oraz zaznaczył, że jeżeli znajdzie się reszta papierów, 
wówczas znajdą się i arrasy. 

Wajkow ożeniony jest z żydówką z białostockich 
ster magnatów przemysłowych. W roku ub. nząd So- 
wiecdki mianował go swoim posłem w Kanadzie, 


wskutek jednak protestu części prasy europejskiej i a- 
merykańskiej z powodu jego udziału w zabójstwie ca- 
ra, nie otrzymał agrement rządu kanadyjskiego. 


——W I PN 


Skutki noty polskiej 


Warszawa. (AW.). Władze wojskowe sowieckie co- 
tnęły z Mińska oddział, który szkolił i przygotowy- 
wał grupy wypadowe na terytorjum polskie. 


do rządu sowietów. 


Pozostaje to w związku z polską notą w Sprawie 
napadu na Stołpce. 


——— 0 0 0 ——— 


liesychana prowokacja ukrańsko- bielona. 


(Warszawa. (Tel. wł.). (Wśród bawiących tutaj po- 
słów sejmowych rozeszła się pogłosika, że kluby: bia- 
łonuski i ukraiński przed wznowieniem sesji sejmowej 
urządzić mają wielką demonstrację polityczną. 

Mianowicie w Pińsku odbyć się ma zjazd posłów u- 


kraińskich i białoruskich, na którym złożyć oni mają 
swoje mandaty poselskie i ogłosić „utworzenie oddziel 


mego sejmu ukraińsko-białoruskiego* 

Projekt nie u wszystkich ia posłów mikradń- 
skich i białoruskich znajduje poparcie. — Imni obsta- 
ja atoli przy tym planie, który ma mieć charakter de- 
umiomstracji wobec świata w chwili obrad Ligi Naro- 
dów. 


Nowa era pokojowej współpracy narodów. 


Mac Donald o wynikach 


Paryż. (AIW.). „Petit Parisien“ zamieszcza oświad- 
czenie Mac Donalda. w związku z pomyślnem zakoń- 
czeniem konferencji. 

Premjer uważa jej wyniki za najważniejsze wyda- 
mzenie od podpisania rozejmu. Dobra wola uczestni- 
ków konferencji sprawiła, że po tylu konferencjach 
udało się wreszcie doprowadzić do porozumienia. Na- 
leży przewidywać, że napotka się na wiele trudności 
zanim będzie można uwolnić się od następstw wojny, 
jednak da się je pokonać, jeżeli wszystkie sprawy 
sporne będą roztrząsanie w duchu konferencji londyń- 
skiej. 

Wyniki jej odznaczają nową erę pokojowej współ- 
pracy nanodów. 


Co mówi prezydent Coolidge? 


Londyn. (AIW.). Jak donoszą prezydent Coolidge 
oświadczył na wiadomość o pomyślnym 'wymiku ikon- 


konferencji londyńskiej. 

ferencji, iż jest to najważniejsze wydarzenie od chwili 
zawarcia razejmu, wyjąwszy konferencję waszyngtoń- 
ską dla ograniczenia zbrojeń. Wynik konferencji oka- 
zuje jak mądrem było stanowisko Ameryki, obecnie 
zdaje się, że nadszedł faktyczny koniec wojny i — że 
zapewniiono sobie trwały pokój. 


Ewakuacja Ofenbarga | Appenweiler = 


Berlin. (PAT.). Dowódca przyczółka mostowego 
w Kehl, francuski generał, zawiadomił wezoraj wia- 
dze niemieckie, że okręg Offenburgu i Appenweiteru 
zostanie w przeciągu dnia 18 bm. opróżniony. Równo- 
cześnie zwołano mieszane komisje dla oddania inwen- 
tarza i mieszkań oficerskich. Stojące w mieście zało- 
gą oddziały francuskie stanęły już od rana w pełnem 
pogotowiu marszowem. 

Ewakuacja miasta zakończyła się popołudniu. 


Polska nie kandyduje do Ligi Nar. 


Warszawa. (AW... „Echo Warszawskie“ dowiadu- 
je się, iż Polska nie będzie prawdopodobnie kandydo- 
wała na ebecnej sesji Ligi Narodów o wybór polskie- 
go delegata do Rady Ligi. 


nadużyciu tak dobrej jak i chlubą okrytej sławy le- 
gjonów, jak też i nazwiska p. Piłsudskiego jako ety- 
kiety służącej do upiękezamia zbrodniczych czynów 
i poczynań naszych pół- i ówierćholszewików? 

Uchwalona przez mich rezolucja jest bowiem tyl- 
ko „dziecinnadą w całem tego słowa znaczeniu”, „„lu- 
dzie nie serjo — gadanie nie senjo*. 

Uchwalając takie rezolucje stają się propagatorami 
idjotokratyzmu, 

Żal mi ich, gdyż kam jestem legjonistą; t niestety 
widze na nich stwierdzenie prawdziwości słów Na- 
poleona: „Du sublime au ridicule ił n'ya qu'un pas“ 
(ad wzniosłości do śmieszności jest tylko jeden krok). 

I 'omi też ten krok zrobili. Jan Kozicki. 


Pomec dla rolników 
w Małopolsce. 


Warszawa. Wizoraj bawiła w Warszawie delegacja 
drobnych rolników małopolskich i Lwowskiego Towa- 
nzystwa Gospodarczego. Na. czele delegacji stali poseł 
Łuszczewski | prezes Małopolsikiiegio Związku Ziemian, 
Dworski. Delegacja zwróciła się do miarodajnych 
czynników rządowych, wskazując na ciężkie położe- 
mie rolników w Małopolsce, spowodowanych klęskami 
elemenitamemi. Stwierdzono, że rolnicy małopolscy 
będą musieli otrzymać 2000 wagonów twardego ziar- 
ma ma wasiew, a w okolicach podgórskich nawet 250 
wagonów żyta bezpłatnie. 

Delegacja domagała się dalej znacznych ulg podat- 
kowych oraz wydatnego obniżenia taryf kolejowych 
przy przewozie zboża i nawozów sztucznych. Delega- 
cja spotkała się z bardzo przychylnem przyjęciem, 
a wiceminister kołei Eberhardt oświadczył odrazu go- 
towość obniżenia taryf o 25 proc., co jednak zdaniem 
delegacji jest niewystarczające. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 190. 


Trocki nie srzędzi złota wa propagandę rewolutying w Polsce. 


Koliarow radzi nabrzód wywoałać powstanie w 


Bułsarji. — Dzierżyński przeciwny 


awanłurswaniu się sowietów w zagranicznej propagandzie komunistycznej. 


Pogranicze sow., 19 sierpnia. 

Z Moskwy donosza: Na ostatniem poufnem po- 
siedzeniu „Politbiura* (naczelnego urzędu polity- 
cznego częręzwyczajki) 

rozważano stan spraw ruchu komunistycznego 

w Polsce 

Referentami byli komuniści-Połacy: Marchlew- 
ski, Kon i Dąkal. Wedle wisleności z dobrze po- 
intormowanyeh kol. kierowaiecy „Naczelnej ezerez- 
wyczajkić w zasadzie uważał, 
konieczność wzmocnienia uomun'stycznej pracy 

i propagandy w Polsce, 
oraz wykorzystanie w tym celu sytuacji gospodar- 
czej (bezrobocia w przemyśle i stagnacja handło- 
wa), która się wytworzyła w związku z reformą 
walutową. 

Szczególnie . 
gorącym zwolennikiem popierania przez sowiety 
(raczej — przez złoto moskiewskie) ruchu rewolu- 


cyjnego w Polsce okazał się podczas dyskusji 
„sam“ Trocki, 
które — widocznie — snuje jeszcze przyjemne 


marzenia i wspomnienia o roku 1920. 

Natomiast drugi z najbardziej wpływowych whel 
ców rosrjskieh — Kollarow (naczelny kierownik 
całej akcji szpiegowskiej i sabotażowej „Komin- 
tema“ zagranicą) domagał się ześrodkowania uwa- 
gi i wysiłków „Kominternu“ w obecnym okresie 
na . 
wywołanie powstania komunistycznego w Bułgarji, 


m -ERY 
EP A E e i SA Z 


Ze stoli Iski. 


cy P 

PREMJER GRABSKI wyjeżdza dziś do Spalły. gilzie 
jako gość prezydenta Waójeżcehowiskiegio. ba wić bę: 
dzie do przyszłego poniedziałku. W czwartek w spale 
odbędzie się posiedzenie komitem politycznego Raily 
Mimistrów. 

NOWY WICEPREZES BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO, FELIKS MŁYNARSKI, dyr. Departa- 
memtu kredytowego w ministerjum skarbu, ma być 
mianowany wiceprezesem Bamku Gospodarstwa Kra- 
jowego. nę 

MINISTER SKRZYŃSKI wydał wczoraj przyjęcie 
ma cześć posła mumuńskiego. Florescu. który opuszcza 
Warszawę. Obecny był premjer Grabski. Florescu peł- 
nit funkcję posła rumuńskiego w Warszawie od czte- 
rech lat. 

POLSKA BEZ DELEGATA DO LIGI NARODÓW. 
„Echo Warszawskie“ dowiaduje się. iż Polska nie bę- 
dzie prawdopodobnie kandydowała na obecnej sesji 
Ligi Nar, o wybór polskiego delegata do Rady Ligi. 

O DZIEŁA SZTUKI PRZY ROZBIÓRCE SOBORU 
PRAWOSŁAWNEGO W WARSZAWIE. Jak wykaza- 
ły dotychczasowe prace nad zachowaniem w calości 
„najbardziej wartościowych i artystycznych dzieł sztu- 
ki, pozostałych w soborze prawosławnym w Warsza- 
wie. roboty te pociągmęły za sobą bardzo poważne 
koszty. W związku z tem przy obecnym systemie w. 
szazęjdności gospodarczej prowadzone są przez specjal 
mą komisję artystyczną rozbiórki soboru narady, zmic- 
rzająjce z jedmej strony do uratowania dzieł sztuki. 2 
drugiej zaś nie przekraczamia. określonego budżetu. 
przeznaczonego na ten oel. 20 bm. mają w tej kwestii 
zapaść decydujące uchwały. W skład tej komisji. obra 
dującej pod przewodnictwem delegata Departamentu 
sztuki artysty-malanza p. Woydyny, wchodzą: przed- 
stawiiciel Mim. Robót Publ., spółdzielni budowlanych. 
ikonserwiator Warszawy, delegat Departamentu sztuki 
znawca architektury, dr Luamterbach i 3 reprezentan- 
tów metropoli warszawskiej. 

PAMIĄTKI Z BIAŁOWIEŻY W WARSZAWIE. Na 
dziedziniec zamkowy w Warszawie przywieziono na- 
turalmej wielkości odlew z żelaza. żubra, który był u- 
stawiiony w zwterzyńeu białowieskim na pamiątkę car 
skiego polowamia za czasów panowania. Aleksandra II. 
Żubr wykomany jest artystycznie, szkoda tyiko. że 
mie odlany z bronzu., Oprócz żubra: przywieziono dwie 
tablice pamiątłkiowie z tego polowania, które były wmu 
rowame w okul pomnika. Tablice świadczą, że car, 
oprócz wszelkiej innej zwierzyny, zabił sześć żubrów. 
a orszak jego 16. Jednocześnie z temi moskiewskiemi 
pamiątkami pnzywieziono do Warszawy z puszczy 
białowieskiej resztiki potrzaskanaj tablicy na pamiątkę 


| 
| 
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sdzie - > według jego zdania — komuniści mają 
podatniejszy grunt do dzialania, a zatem mogą 
liczyć na lepsze rezultaty, niż gdzieindziej. | 

Natomiast założyciel i twórca ..czerezwyczajki”. i 
a obecny komisarz „gospodarstwa ludowego”, | 
Dzierżyński, sprzeciwił się aranżowaniu w obecnej | 
chwili jakichkołwiek zewnętrznych awantur ze | 


iy i AE 


gpi 


može uśmłerzyć jedynie 


względu na to, że sytuacja gospodarcza w Rosji, 2 
zwaszcza niepokojące wieści z dotkniętych gło- 
dem obszarów. bynajmniej 
nie sprzyjeją zapoczątkowaniu nowych imprez 
komunistycznych zagranicą. 
Pogląd ten znalazł poparcie wielu innych, wy- 
bitnych dygnitarzy sowieckich. 


KARY 


zaprowadzenie ustroju komunistycznego. 


Jak prasa sowiecka oświetla napad ma Słaołpce. 


Pogranicze sow., 19 sierpnia. | 

4 Moskwy domosza: „Hudokć, naczelny organ 
wszeehwosy jskiego związku kolejowców. odgrywa- 
jaeego w Rosji wybitną rolę. omawia w jednym 
z ostatnich numerów (1265) w artykule wstępnym 
znaną notę rządu polskiego w Sprawie napadu na 
Stoipcę. Artykul ten zawiera między, in. zaiste zna- 
mienne oświadczenia i wyznania. .„Nadaremnie — 
oświadcza „Hudok” pisma polskie wskazują 
w stronę Mińska. Mińsk — mówi dalej antor arty- 
kulu —- istotnie pozostaje w związku z rozruchami 
chłopskiimi w Polsce, jedmak tylko o tyle. że wło- 
ściaństwo białoruskie, pozostające pod „wysoka 
władzą polską. przeprowadza porównanie między 
sposobem załatwiania spraw narodowościowych 


TŻ WEW 


lowów królewskich z czasów Jama Sobieskiego. Na ta- 
blicy są wymienione osoby. które w orszaku królew- 
skim bwały udział w lowach. Tablica jest wyłkata w 
kamica po polsku. lecz niema dat. a wogóle szero- 
kość jej została znadanie uwszczupiona. pzez co. wiele 
szazegółów w napisie zniknelo. Tablice re Moskale 
rozmyświie zniszczyli, lecz odnaleziono ją i sprowa- 
dzono do Warszawy. 

TRZECIA KATASTROFA BUDOWLANA W TYM 
MIESIĄCU W WARSZAWIE. W ciąg bieżącego mie- 
siąca zdarzyła się w Warszawie już trzecia katastrofa 
budowlana. Pierwsza — na rogm ulicy Gęsiej i Olkoqio- 
wej. druga — ma ulicy Skórzanej i trzecia — wreszcie 
onegdaj przy ulicy Mostowej nr 5. W domu tym w 
podwórzu znajdował się stary. parterowy, murowany 
budyneczelk. mieszczący tylko mieszkanie jednoizbo- 
we i ogólną ubikację. Stary. nieremomtowany ol bar- 
dzo dawna domek, z każdym rokiem chylił się km 
upadkowi. Omegidaj. około godz. 8 rano, lokator tej 
rudery, Mowzek Sztajn wasser, szewc. usłyszawszy għu- 
chy mszask, oraz ujrzawszy odpadający: tynk. wszczął 
alarm. Żoma jego porwała jedno dziecko, on sam wy- 
prowadził drugie. a w chwilę potem nastąpiła kata- 
atrofa — zawalił się pułap i sufit. Gruz i wiązamia 


pułapu przywaliły skromne  umebłowanie ubogiego 
szewca. Po podstemplowaniu dachu,  mieszczęśliwy 


szewc zdołał wynieść z rumowiska część mebli. 

ZWROT WKŁADEK EMERYTALNYCH. Na zasa- 
dzie porozumienia z Min. Skarbu wszelkie potrącane 
z uposażemia opłaty emerytalne funcjonarjuszów pań- 
stwowych w razie ich zwolnienia z czynnej służby 
nie podlegają zwrotowi na rzecz zainteresowanych. 
Wszystkie bowiem tego rodzaju opłaty są bezpowro- 
tne, gdyż to wynika z zasad. na których są orgamizo- 
wane instytucje ubezpieczeniowe, do których nałeży 
rówmie emorytura. 

Z GIEŁDY PRACY. Na wczorajszej giełdzie pracy 
zgłosiło się do Państwowego nmnzędu pośrednictwa 
pracy z górą 400 osób. Z tych 25 procent zapisało się 
ma roboty rolne do Francji, 80 zaś osób uzyskało pra- 
cę przy nządowych robotach pmboticznych. 

GROŻBA STRAJKU PIEKARSKIEGO. Ubiegłaj 
niedzieli dnia 17 b. m. na posiedzeniu związku klasowe 
go spożywczego piekarze związkowi oraz delegaci z 
polskiewo związku piekarzy uchwalili żądanie nowej 
podwyżki płac. Podwyżka ta ma wynosić 20 procent. 
W razie, gdyby pracodawcy mieli zająć stanowisko 
nieprzychyilme, przewidywany jest strajk piekarzy. 

SKANDAL NA AKADEMJI KU CZCI NOMBERGA 

Na bankiecie po uwnzątłzonej alkademji. zorganizowa- 
maj ku czci znanego w kołach żydowskich publicysty 


i rolnych przez rząd polski z jednej, a przez sowie- 
cką władzę robotniczo-włościańską z drugiej 
strony. 

Dalej „Fłudokć zapowiada: „Powstanie (?) w 
Poisce nie będzie i nadal stłumione. Może ję załat- 
wić jedynie 

wprowadzenie „„wrobetniczo-włościańskiego 
ustroju. 

Władza ta koniec — końców musi zwyciężyć w 
Polsce tak samo, jak na całym świecie...“ 

Oświadczenie zaiste. nie potrzebujące Zadnych 
komentarzy. 


Nomberya. wśród lieznych przemówień reprezentacyj- 
nych żytowekich zabrał głos redaktor gazety „Hant. 
Przemówienie to. w którem redaktor nazwał Nomiber- 
sa złrajcą spraw żydowskich i przypominał filoger- 
miim Nomberga. gdy za czasów oknpacyjnych re- 
dagowal warszaweiką gazetę „„Warschamer Tageblatt, 
wywołała ogólne roz trażnienie i skandal. Obecni zmu- 
sili przemawiającego do opmszezenia sali. 

PRZE TH 


Tah 


Polska armia. 


OFICEROWIE POLSCY NA STUDJACH LOTNI- 
CZYCH W PARYŻU. W raku bieżącym ukończyli 
Wyższą Szkolę Aeronautyczną w Paryżu ze stopniem 
mżyniera komstrukeji aeronautycznych i mechanicz- 
mych. oficerowie wojsk lotniczych. odkomemderowani 
ma dłuższe studja: majorowie: Mieczysław Pietraszek, 
Czesław Filipowicz, kapitanowie: Andrzej Chramiec I 
Waclaw Makowiki. 

W MUZEUM WOJSKOWEM W POZNANIU doko- 
mamo otwarcia nowego działu p. t. „Żołnierze i boje 
polskie w sztuce“. Dział tem umieszczono na drugiem 
piętnze w Muzeum i gromadził on dorobek artystyczmy 
malarzy z życia żołmienza polskiego w czasie wojny 
i pokoju. W umoczystości ońwarcie wzięli udział ofice- 
rowie misji tureckej, łotewski attache wojskowy i do- 
wódca okręgu gen. Raszewski. 

ZAKUP 10-PROCENNOWEJ POŻYCZKI KOLEJO- 
WEJ PRZEZ ARMJĘ. Min. Spraw Wojsk. ogłosiło 
pismo w sprawie propagandy 10+procentowej pożycz- 
ki kolejowej wśród oficerów równorzędnych, podofi- 
cerów oraz wrzędmików cywilnych. celem subskrypeji 
wspomnianej pożyczki. W związku z tem układane są 
przez poszczególne komisje gospodarcze miesięczne li- 
sty reflektantów na pożyczkę kolejową, a pieniądze 
inikasowane są przy wypłacie poborów. Ponieważ po- 
życzka kolejowa jest do nabycia również w drobniej- 
szych odcinkach obligacji, system ratalny spłacamia 
subskrypcji okazuje się zbytecznym. 

(WYJAŚNIENIA © ŚCIGANIU DEZERTERÓW. W 
związku z nieporozumieniem, często powstającem na 
tle ścigania uchyłujących się od służby wojskowej, 
władze wojskowe wyjaśmiajs. że powołani do służby 
wojskowej z chwil} uznania ich przez komisje prze- 
glądowo-ekarską za zdolnych do tej służby, stają się 
osobami wojskowemi i tem samem winni odpowiadać 
za. samowolne oddalenie się lub dezereję w myśl prze- 
pisów kodeksu wojslkowego. Do ścigania. rych osób są 
uprawnione włudze wojskowe (żandarmerja) oraz wła- 
dze policyjne. Natomiast osoby, kłtóre nie stawiły się 
pomimo swego obowiązku do poboru na komisję prze- 
głlądową, jako osoby cywilne, podlegają wyłącznie 
władzom państwowym cywilnym. 
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TEATRALIJA. 


ŻELAZOWSKI OPUSZCZA POZNAŃ, 
zaangażowany do Teatru Narodowego w Warszawie, 
Poznań, 19 sierpnia. 
Jak donoszą dzienniki poznańskie. p. Roman Żeia- 
zowski opuszcza Poznań i przechodzi do Teatru Naro- 
dowego w Warszawie. 


WIELCY MISTRZE TONÓW. 


TRAGICZNY OBŁĘD WŁOSKIEGO KOMPOZYTORA 
Na tle reformowania ludzkości. 

Przed niedawnym cezarem wielkie wrażenie wywo- 
lala wiwłomość o nagłym obłędzie, jakiego ofiarą pall 
głośny, rakże poza graniewmi swej Ojczyzny. muzyk 
i kompczyter włoski Lorenzo Perosi, były dyrygent 
crkiestry Watykanu. 

Obłęd dotknął go w tym właśnie momencie, gdy 
pracował nad wielkiem dziełem muzycznej ilustracyj- 
nej kompozycji do psalmów Dawida. Jak krytycy zgo- 
dnie stwierdzają, 
dzieło to, załedwie rozpoczęte, nosiła wszystkie piętna 

niezwykłego wręcz genjuszu. 

Perosi jelnak pracę swą pewnego dnia nagle przer- 
wał i zakonnmikował otoczeniu. że skończy ją „póź- 
niej“, gdyż obecnie musi się zająć „gruntownem zre- 
formowaniem cywilnego i karnego prawodawstwa 
ludzkości“. 

Natychmiast poddano go badaniom lekarskim, kró- 
re daprowadziły do skonstatowaria 
nieuleczałnego, choć najzupełniej spokojnego obłędu. 

Perosi pozostawiony został ped opieką rodziny w 
swej osamotnionej wiejskiej posiadłości San Lorenzo. 
Tam właśnie odwiedził wo w ostatnich dniach wspól- 
pracownik rzymskiej „Tribuny. Nieszezęśliwy kom- 
pozytor oświadczył dziennikarzowi. że się nie nazywa 
Lorenzo Perasi. lecz Pietro Politi. że mial ..czterech 
ojców i dwie matki“ i że jest ofiarą falszywego mo- 
tulnego I prawnego urządzenia świata. W sprawie 
"wych planów „cywilnego i karnego zreformowania 
nulzkości” Perosi zakomunikował: 

„Wszystkie społeczne niesprawielliwości muszą być 
usmnięte. Kobiety powinny podlegać służbie wojsko- 
wej. tak samo jak mężczyźni. Należy zezwolić na za- 
wieranie małżeństw między braćmi i siostrami. tak. 
jak to miało miejsce w starożytnym Egipcie. Każdy 
niężczyzwa | każda kobieta będą prawnie zmuszane do 
„wstąpieniu. w związki małżeńskie. Do wieku lat dwu- 
dziestn będzie obowiązywała bezwzglęłma czystość. 
konieeznem jest jakmajobfitsze praktykowanie kary 
smierci przez powieszenie”. 


KU CZCI SŁAWNYCH MĘŻÓW. 


PLAN OLBRZYMIEGO POMNIKA KOLUMBA. 
Byłaby to najwyższa budowla na Świecie. 
Pomnik ten ma stanąć w Stan Domingo. 

Nowy Jork, w sierpnin. 

Na obiedzie. danym przez Williama Pulliama, głó- 
wuczo pobarcy cha w Santo Domingo w jednym z tu- 
tejszych hoteli. omawiano sprawę wybudowania ol- 
brzymiego pomnika dla odkrywcy Ameryki, Krzyszto- 
fa Kolumba, któryby stanął w San Domingo. 

Plan tego pomnika żostał opracowany jeszcze 
przed dziesięciu taty przez Puliama. P. Pulliam wra- 
«ai do swego rodzinnego kraju w tych dniach. Mówi 
on. że plan tego pomnika jest tylko tymczasowy i je- 
żeli inmi architekci nadeślą lepszy. to ten będzie przy- 
JĘtY. 

Na bankiecie tym byli przedstawiciele wszystkich 
południowych republik amerykańskich. Na bankiecie 
zuajtował się również architekt Benjamin Levitan, 
który opracował szczegółowy plan tego pomnika. 
Pomnik ten byłby w formie wielkiego obeliska, a na 
szycie byłoby umieszczone wieczne światło. Wyso- 
kość pomnika wynosiłaby 1080 stóp, czyli 


o 130 stóp więcej, niż najwyższy w Świecie budynek, 
wieża Eittla we Francji. 

Koszt tego pomnika wynosiłby przeszło 2 miljony 
dolarów. Pomnik ten ma wielu zwolenatków i zdaje 
się. że plan ten będzie przyjęty. 

Pod pomnikiem tym, w specjalnej krypcie spoczęły- 
by szczątki wielkiego odkrywcy, które obecnie znej- 
dują się w podziemiach katedry w San Dom'ngo. 


Co słychać w Gdańsku? 
AZBA HANDLOWA ŻĄDA REWIZJI STAWEK PO- 
DATKOWYCH. 
Gdańsk. (AW). Gdańska Izba Handlowa przyjęta 


„GONIEC KRAKOWSKI" Sr. B 


Aresztowanie 2 dyrektorów i 2 prokurentów 


zakładów kopalni Hohenloheso 
w związku z rewizją spowodowaną oszustwami podatkowemi. 


rząd polski bawdzo poważny udział i ma prawa do 
dwóch mandatów w Radzie. 
Zarząd zakładów prowadzi dyrekcja, a nie jak gdzie- 
indziej bywa, Rada. 

Jeden z mandatów do Rady zakładów Hohenlohego 
piastuje prowizorycznie prot, Benis, który oświadcza, 
że gdyby okazało się, iż rzeczywiście organa zakła- 
dów dopuściły się nadużyć skanbowych, lub w jaki 
kolwiek sposób 

działały wbrew interesom Państwa, 
to on ze swej strony uczyni wszystko, aby nie tylka 
Skarb Państwa nie poniósł najmniejszego uszczerbku 
kuracji prof. Benisa. 2 w Zakkulach tych posiada | ale i wszyscy winni ponieśli zasłużoną karę. 


Katowice. (AW). Dzienniki Sisk e potwierdzają wia 

słomość. że w związku z rewieją zakładów kopaini | 

Hohenlchego i dokonanych tam nadużyć podatko- 

wych, 

aresztowano dwóch dyrektorów i dwóch prokurentów 
firmy. 


Jak sie uorawiedliwia 9. Benit? 


Marienbad. (AW). W związku z donies emiami o n- 
szustwach w Zakludach Hohentohego na Śląsku do- 
wiwluje się nasz korespondet od bawiącego tutaj na 
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Zagrożenie placówki kresowej. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego). 


kli miesiecy przedstawiają się w tem sposób. że 50 pro- 

Sprzedaż. zagraniczną w swoim zakresie nrząddła | cent produkcji „Polmina” sprzedaje agencja w Gdań- 
Geówani Dyrekeju w ten sposób, że sprzedaje się nje- | 5km. 30 procent agencja w Berlinie, a Główna Dyrek- 
potrzebnie produkty te za pół darmo, zabijając prze- | cja w Warszawie wraz z wszystkiemi agencjami w 
mysi naftowy w kraju i uniemożliwiając mu jakikol- | kraju 20 procent i dla tej ilości ma w Warszawie 51 
wiek eksport. I tak: Najniższa cena za naftę w kraju, | urzędników, w tem aż czterech dyrektorów. 

w yzintdzoni przez Główną Dyrekeję. wynosi 13 zł za Skutki tej gospodarki laików nie dadzą oczywiście 
100 kg. — w Berlinie tamtejsza agencja PZN, sprze- | długo na siebie czekać. Państwowe Zaklarly Naftowe 
daje masowo naftę po 9.26 zł. wykazały w tegorocznym bilewsie (1923 r.). jako czy- 

Pytamy. skąd Skarb Państwa Rzeczypospolitej Pol- | sty zysk kwotę 240.000 dolarów, a przecież różnica 
skiej ma dawać odwiecznemu naszemu wrogowi taki | między ceną rynkową ropy, a ceną, jaką płacił Skamb 
podarunek?! A jeśli cena konkurencyjna nafty w Nian | Państwa za ropę, zajętą bnuttoweum przenosi zapeawno 
czech istotnie wymost 9.26 zl kwotę tę pargkrotnie; a przecież przedsiębiorstwo po- 
witmo ze swej strony dać dalsze dochody. 

Nie wchodzimy bliżej w tę gospodarkę „fachow- 
ców” z Warszawy. nie ckege wywoływać u siebie afer 
a la „czeska panama benzynowa“ — alle przecież po- 
winny się znaleźć w kraju czynniki nieskonnumpowa- 
ne, które w gospodankę tę powinny wglądnąć. Jasną 
jest bowiem dla każstego rzeczą. który coślkolwiek o- 
rjemtuje sie w stosunkach przemysłu naftowego, że 


— to zypytujemy. 


dlaczego Dyrekcja Państw. Zakładów Naftowych po- 

zwala sobie na krzywdzenie, poprostu okradanie oby- 

wateli Polski, każąc im płacić we Lwowie za naftę 
25 zł za 100 kg.?!! 

Napróżno przemysłowcy pałscy protestowali i pro- 
testują przeciw tej polityce dkeportowej pp. Dyrekto- 
rów z Warzawy. Dyrektorzy robią swoje, a polski 
przemysł naltowy, nie mogąc produktów swych z po- 
wodu bezmyślnej kunkurencji Państwowych Zakładów 
Naftowych eksportować za granicę lub sprzedawać je 
poniżej kosztów produkcji — znażduje się w krytycz- 
nem położeniu i redukuje polskiego robotnika i urzęd- 
mika, powiększając gospodarczy kryzys, w jakim się 
Państwo Polskie obecnie znajduje. 

Na zujselnie innych zasudach zorgęanizowała War- 
szawskau Dyrekcja. sprzedaż prodmkków ..Polminu” we- 
wnątrz kraju. Za czasów. gdy jeszcze Glówna Dyrek- 
cja była we Lwowie, a na jej czele stał uafelarz (nie 
wgglarze!), potworzowo wewnątrz kraju całą wieć 
miejse sprzedaży. a nwito Dyrekeja weszht w kontakit 
ze Zawiąźkiem ckonomieznym Kółek Rolniczych, któ- 
rv wyrobami „Polmiam* zasypywał rynki. konkuri- 
jąc z innemi firmami i regulując ceny. Dziś składy pro 
winejonałne „Polminuć -- przez gospodarkę warszaw- 
skich latków mie mają żadnego prawie ruchu, gdyż 
Dyrekcja w Warszawie —- niewiadomo, czy celowo, 
czy też z braku zrozumienia — tak ceny reguluje, że 
rządowe wyroby „Polminu* są dziś najdroższe w kra- 
ju (w Brodach „Polmin* sprzedaje naftę po 25 zł., a 
„Oleum“ po 23—24 zł.!). 

By tę politykę utrzymać — zaczęła centrala war- 
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cała polityka Głównej Dyrekcji Państw. Zakładów 
Nattowych w Warszawie zmierza do tego, by Państwo 
we Zakłady Naftowe postawić w krytycznem położe- 
: niu i sprzedać „Stamdantińowi*: 

wszyscy wiemy, że w sprawie kupna Państwowych 
Zakładów Naftowych pertraktuwała już „Silva Plana‘ 
niezawodnie dla „Stamdartiu”). 

Apelujemy tedy do Rządu, by Główną Dyrekcję 
Państwowych Zakładów Nafitowych, przeniesioną ci- 
chaczem i wbrew interesowi Państwa do Warszawy, 
z powrotem przeniósł do Lwowa, a winnych przenie- 
sienia Dyrekcji tej do Warszawy i narażenia Skarbu 
Państwa na kolosalne straty pociągnął do surowej od- 
powiedzialności, dalej. by na czele Państwowych Za- 
kładów Naftowych postawił ludzi fachowych, znają- 
cych się na przemyśle naftowym, właściwych Indzi na 
właściwem miejscu i we właściwem mieście. Apeluje- 
my datłej. 


by Rząd zarządził rozwiązanie niekorzystnej umowy 

zę „Standant‘em“ (Bracia Nobel), który uprawiając 

swą Światową politykę naftową dąży do zniszczenia 
polskiego przemysłu naftowego, 

a na centralę PZN w Warszawie, gdzie niema fachow- 

ców, może łatwiej wpływać niż tu we Lwowie, koleb- 

ce polskiego przemysłu naftoego. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zabiera zeLwowa Referat Pañ- 
stwowych terenów naftowych, pozostawiając tylko 
samego "onsulenta inż. Gąsiorowskiego. W ten spo- 
sób znowu ze szkodą dla Lwowa i przemysłu nafto- 
wego punkt ciężkości zawierania umów o dzierżawę 
Państwowych Terenów 'Naftowych przemosi się sztu- 
cznie do Warszawy. 


sposób, iż zakazała jej sprzedaży cysternowej (jeśli 
tedy kto chce kupić cysternę nafty — to musi poje- 
chać do Warszawy!!!), że odmówiomo tutejszej agencji 
kredytu miesięcznego dla Związku ekonomicznego Kó- 
lek Rolniczych itp. — Wiszystko to. oczywiście. 
zdąża do tego, by wykazać, że lwowska agencja się 
nie opłaca, a że jest w centrum przemysłu naftowego, 
więc, by ją zwinąć. 

Mimo pomnożenia personalu w Warszawie — sto- 

sunki dokonanych sprzedaży w ciągu ostatnich dwóch 


at 


bardzo 'wiele na tem. że między Polską a Niemcami 
nie było normalnych stosunków gospodarczych. Prze- 
widując, że w związku z ostatniemi wypadkami, a 
pnzedewszystkiem wubec umowy londyńskej, w sto- 
sumikach polsko-niemieckich nastąpią radykalne zmia- 
my, a co za tem idzie, Gdańsk przestanie mieć mono- 
pol na pośrednictwo między Polską a Niemcami. Ham- 
del gdański w tych nowych warunkach straci bardzo 
wiele, a nowy przemysł, jaki powstał w Gdańsku, 
może znałeźć się w położeniu niesłychanie trudnem. 


na ostatniem plenarnem posiedzeniu uchwałę, wzywa- 
jącą Senat do rewizji stawek podatkowych, które w 
nadmierny sposób obciążają stery gospodarcze, prze- 
żywające ciężki kryzys. Izba wyraża zdziw: enie pod 
adresem Senatu, iż zamiast ulg podatkowych projek- 
tuje wprowadzenie nowych podatków. 


HOROSKOPY GOSPODARCZE GDAŃSKA. 


Gdańsk. (AW.). „Danziger Rundschau“, rozpatrując 
| komjumkuury handlowe i wogóle gospodarcze wolnego 
| miasta z doby minionej, zmajduje, że Gdańsk wygrał | 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Gwałłu! Co się dzieje! 


Talent. 
— Nie wiedziałem, moja droga, że na-za Ziutka ma 
talem sceniczny, 
— Oo ty mówisz? 
— Bo właśnie pisał mi zięć, że mu ciągle robi scerry 
małżeńskie. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


środa: „Co śpiewają i tańczą w Paryżu i w Warsza- 
wie", 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 


Promień: Panie, Panowie, Panienki, kkomedja. 

Reduta: Rok 1914—1920. Wojna europejska Wielka 
epopeja narodów w 7 aktach z prologiem. 

Sztuka: Wiełki dramat erotyczny w 7 częściach. 

Uciecha: Tancerz, 2 serje, 12 aktów całość. 

Wamda: Kiedy kobieta milczeć mie może, dramat w 
6 aktach. 

Warszawa: Kapitan Kidd. 

pen Kabaret pod nietoperzem, komedja w 6 ak- 
tach. 


---a 


UCZONY ANGIELSKI W KRAKOWIE. Prof. Caldwell, 
znamy angielski. filozof, wykładający ma. uniwersytecie Dac 
Gill w Montreal w Kamadzie, bawi w Krakowie z małżon- 
ką. P. Caldwell przyjechał do nas z Czech. gdzie od trzech 
lat co roku spędza kilka misięcy, badają rozwój husv- 
tyzmu, który. zresztą, zdamiem jego, ma tam widoki wiel- 
kiego wozwoju. W Polsce profesor zatrzymuje się tylko 
kilka dni, choć bliższe: jego: zapoznamie się z Polską było- 
by tem pożądańsze. iż p. Caldwell jest w Kamadzie go- 
rącym orędownikiem zbliżenia z Europą, zwłaszcza z Fran 
cją — jest z tego powodu „ofłicier d'Academie*" — i z 
Czechosłowacją. 

PIECZYWO PODROŻAŁO. Województwo ustaliło' od 
dnia 20 siempmia b. r. następującą taryfę maksymalną na 
pieczywo w Kakowie: Za jeden kilogram chleba żytniego. 
jasmego z 65 proc. jprzemiałem 25 gr.. za jdem kilogram 
chleba żytniego: ciemnego 24 gr., za 5 i jedma czwarta dkg 
bułkę pszemną gładką 3 gr.. za 38 b trzy czwarte dkg. bułkę 
wiedeńska (kajzerki I rogaliki) 3 grosze. 

Z TARGU. Dowóz artykułów spożywczych na weczoraj- 
szy targ był bandzo: obfity. Szczególnie dorwieziomo wiel- 
ką ilość owoców. Cemy jedmak utnzymywałyv się na po- 
ziomie ostatmiego targu — oprócz cemy masła, które mie 
znaczmie poszło w górę. Również ceny jarzym na pl. Szcze- 
pańskim utrzymywały się. I tak ma Rymku gł. za litr 
mleka niezbieranego płacomo 26—28 gr., za mleko kwaśne 
15—20, za śmietanę słodką 40—45, za masło (1 kg) 
8—4 tł. za jajko 9—10 gr., za ser 83-94 gr. Za masło 
pomorskie hurtowmie 5 zł. w hamdlu zaś detajlicznym 
5 zł. 60 gr. Na rymku Kleparskim dowóz produktów rol- 
mych był fredmi, ceny pozostały niezmieniome, jedynie 
cenia. pszenicy spadła na cemę za 100 kg. 26—27 zł. Poja- 
wił się na targu owies z nowych zbiorów, za który pła- 
como 18—19 zł. za 100 kilo. 

MIĘDZYNARODOWY OSZUST. Zetoszono do ©. U. S. 
że pojawił się w Krakowie niejaki Lieberfeld, międzynaro- 
dowy oszust — nzekomo: obywatel Stanów Zjedmoczonych, 
który kilku kupcom tutejszym sprzedał na czamej iet- 
dzie kilka fałszywych 100 dolarowych czeków — chwilo- 
wo mieszkał cm w hotelu Millera. lecz zbiegł i ukrywa się. 
Stwierdzono, że osobmik ten grasował już poprzednio: we 
Wiedniu, Tryeście, Fiumie i imnvch miastach Europej- 
skich, 

BEZCZELNOŚĆ SZOFERÓW. Wczoraj wieczorem prze- 
jeżdżające ul. Potockiego z szaloną szybkością auto: Nr 
6427 m. omal nie wpadło u wylotu ulicy Kopernika na 
wysiaądającą z tramwaju publiczmość, którą przy zwraca- 
niu na podiobmą jazdę uwag. siedzący w aucie szofer ob- 
A wyzwiskami i klątwami np. „psiakrew* i pojechał 

alej. 

UWAŻAĆ NA KIESZENIE. W dniu 15 sierpnia b. r. 
skradziomo na boiskm sportowym „Crawovia* na szkodę 
Stamisłarwa Soleckigo, akademika, zamieszkałego w Kra- 
kowie przy ulicy Garbarskiej L. 8 z jego kieszeni port- 
fel czamy, skórzany z 50 zł. w bomach skarbowych i 5 
zł. gotówką, oraz (legitymację akademicką i urzędniczą 
tegoż nazwiska. W dmiu 17 sierpnia b. r. skradziono na 
boisku sportowem „Cracovia* dr. Bercikowi Bronisławo- 
wi, zam. w Krakowie ul. Kasztelańska L. 87 — 50 zł, 
list adresowany do jego żony Marji do Oświęcimiu i spis 
akaji Bamku Wschodmiego. 

STRASZNY UPADEK Z DRUGIEGO PIĘTRA. Wczoraj 
rano w szikole miejskiej ma rogu ul. Sebastjana i plant 
Dietloweikich tercjan Kloch Walenty, lat 47, myjąc okna 
ma drugim piętmze spadł na podwónze wraz z futryną za 
którą chwycił, gdy stracił rówmowagę. Kloch doznał zła- 
mamia miedmicy i wielu ciężkich obrażeń. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go. do szpitala św. Łazarza. 

POŻAR W FABRYCE LODU. Ubiegłej nocy wybuchł 
pożar z niewiadomej przyczymy w obrębie fabryki sztucz- 
nego lodu przy uł. Królewskiej w Krakowie i stmarwił 
drewmiamą szope wartości 100 zł. Straż |pożama ogień 
zdokalizorwała. 

PODRZUTEK. Na ulicy Szlak, koło koszar Sobieskiego, 
zmaleziomo trzy miesięczne niemowlę płci żeńskiej, mie- 
znanego imienia i nazwiska, ommięte w 2 pledy i oddano 
je ido Żłóbka miejskiego. Dochodzenia w toku. 

KRADZIEŻ RYB. W nocy z 17 na 18 sierpnia b. r. 
nieznani sprawcy spuścili ze stawów bBurzyńsikiego. Stani- 
sława w Ryczowie. pow. Oświęcim, wodę i skradli około 
400 kilogramów ryb wartości 1500 zł. 

NAŁOGOWY ZŁODZIEJ. W ręce polaji wpadł nałogo- 
wy złodziej kolejowy niejaki Soltam Bromisław, któremu 
zakwestjonowano walizę z męską i damską garderobą 
oraz przyborami toaletomwemi znaczonemi A. K. i2 port- 
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Zamach na pociąg osobowy. 


Próby sabołażu, organizowanego za pieniądze Sowietów. 


(Warszawa, 19 sierpnia. 
W dniu wezonajszym idący pociąg osobowy ze 
Lwowa do Warszawy pod Bełzcem najechał na petar- 
dę podrzuconą na szyny przez zbrodniczą rękę. 
Wybuch maszyny pociskowej nie wyrządził szko- 
dy. 


Za ludźmi którzy w momencie wybuchu szybko się 
Władze. bezpieczeństwa prowadzą dochodzenie. Przy 

puszczalmie ma się tu do czynienia z próbą sabotażu, 

organizowanego za pieniądze sowieckie. 


0 uniwersytet ukraiński w Krakowie. 


Warszawa. (AW.). Premjer Grabski konferował 
wazoraj z mimigtrem Hübnmerem w sprawie bezpieczeń- 
stwa publicznego we wschodnich województwach, 


oraz z min. Miklaszeskim w sprawie uniwersytetu u- 
knaińskiego w Krakowie. 


ma | 


fele z legitymacjami ma nazwisko Ekszteim Mieczysław 
ze Lwowa i Kisielewski Wilhelm z Tamowa. 

WALKA Z LICHWĄ ŻYWNOŚCIOWĄ. W drodze po- 
wrotnej z dochodzeń na gramiey przeciwko pnzemytnikom 
przeprowadzili fumkejomarjusze Lotnej Brygady wyiwozo- 
wej E. U. S. dochodzemia w sprawie lichwy żywnościowej, 
uprawiamej przez kupców i przekupniów w Czamym Du- 
majcu i Nowym Targu, którzy nie dość, iż pobierają nad- 
mierme cemy za artykuły żywności i niestosują się do' cen- 
mików, lecz zaokrągłają ceny i mając np. pobrać 15 lub 25 
groszy, pobierają 20 lub 30 groszy nzekomo- dla równego 
rachumku, wyzyskując w ten sposób tamtejszą Imdmość 
i dylktując jej ceny dowolne, które ta zmnuszomą jest pła- 
cić nie orjemtując się: przy mawej zmianie waluty. Za po- 
dobme. spekulacje domiesiomo: do: Sądu pow. w Nowym Tar- 
gu: 1) Florjama Bryjaka, właściciela restauracji w Czar- 
mym Dunajcu, Rynek L. 157, 2) Jiemasza Gersoma, pieka- 
rza, zamieszkałego w Czamym Dumajcu, Rynek L. 7, 
3) Józefa Pawlikowskiego, piekamza, zamieszkałego w 
Czarnym Dunajcu przy ulicy Wagsmudzkiej L. 2, 4) Julję 
Las, masarkę, zamieszkałą w Nowym Targu przy ulicy 
Ogrodowej L. 60. 5) Amnę Brynarską, masarkę. zamiesz- 
kałą w Nowym Targu ul. Ludzimirska L. 22A, 6) Antoni- 
mę Łosiównę. zamieszkałą w Nowym Targu przy ulicy 
Słowackiego Ta 10 f 7) Amielę Ragską, restauratorkę, za- 
mieszkałą w Nowym Tangu ul. Długa T. 3. 

PODZIĘKOWANIE K. O. W. Z OKAZJI „ŚWIĘTA 
ŻOŁNIERZA, K. O. W. poczuwa sie do miłego obowiązku 
złożenia podziękowań: Prezydjum Miasta Krakowa, Komi- 
sarzówi Rzadowemu Panu Wawrauschowi: i wieeprezydem- 
towi Pamu Rollemu, Kołu Pań Sekcji gier i zabaw Domu 
Ż. P., Państwu Sobańskim, Panu Prof, Pochmarskiemu, 
Panu Barańskiemu, dvrygontowi orkiestry oper. w Krako- 
wie, Panu Wysockiemu art. teatruBagatela, Hufcowvi har- 
certikiemu, orkiestrom Związku kolejarzy. policyjnej. 6 p. 
a. p. i 20 pp. za czyną prace i współudział w urządzeniu 
programu 14 1 15 sierpmia, Panu Bukowieckiemu Tadeu- 
szowi, właścicielowi Kima „Uciecha“ za. hezimteresowne 
pożyczenie filmu „Cud nad Wisłą, Dvrekcjom kin: „Redu- 
da“, „Warszawa“, „Wanda“ i „Sztuka za bezpłatne przed- 
stawienia dla żołnierzy, Cechom krkowskim, a szazegól- 
mie rzeźników, masarzy, piekarzy za dary w naturze, któ- 
remi obdarzono żołnierzy. 


PEEMEMEET O ZETTZETCMNT" 
Z złemic Polski. 


NOWI WOJEWODOKIE: ŁÓDZKI I BIAŁOSTOC- 
Ki. „Monitor Polski“ ogłasza nominację dra Pawła 
Garapicha na wojewodę łódzkiego i Marjana. Rem- 
bowskiego na wojewodę białostodkiego. 

URZĘDOWE PIECZĘCIE W OBCYM JĘZYKU. 
Zdarzają się wypadki, których powracają żołnierze z 
urlopów z Małopolski Wschodniej, otrzymują na do- 
Ikumentach zaświadezemia swego pobytu, jako zamel- 
dowamie się u miejscowej władzy, zaopatrzome pie- 
cząciami w języku nie polskim, w tym wypadku ru- 
skim. Dokumenty takie wydaje gmina Krasne, pow. 
Nadwóma, woj. stanisławiowikie, 

0 ZMIANĘ OPŁAT PASZPORTOWYCH. Istniejący 
system wydawamia dwojakiego rodzaju  gaszportów 
zagranicznych, nornaimych i ulgowych, wytworzyło 
poważne trudności administracyjne. Zainteresowane 
władze zwróciły na tę sprawę mwagę mietylko ze 
względów oszezędnościowych. Uwidoczniły się bowiem 
dlążenia obywateli wprowadzania władz rządowych 
świadomie w błąd. w celu uzyskania opłaty ulgiowej. 
Normalna bowiem opłata za paszport 500 zł, w sto- 
sunku do ulgowej 20 zł, wytworzyła pole do nadużyć. 
Jak się dowiadujemy, obecnie istnieje zamiar znie- 
simia tak wysokich opłat normalnych, przy rówmo- 
Gzegmem skasowaniu paszportów ulgowych. 
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Nota Rządu polskiego 


w sprawie pakłu wzajemnej pomocy 
FWarszawa. (Tel. wł). Rząd polski wystosował 
w dniu wozorajszym do sekretarjatu Ligi Narodów 
note, usralającą polski punkt widzenia w Sprawie t. 
zw. paktu wzajemnej pomocy. 


Przeciw dyktaturze Senatu gdańskiego. 


Gdańsk. (AW). Parodja dochodzeń śledczych w spra 
wie zarzutów postawionych senatowi wolnego miasta 
przez senatora Jewelewskiego i fakt, że senat odmówił 
udzielenia prawa wglądu w akta komisji powołanej 
do przeprowadzenia dochodzeń, mie przestaje być 
przedmiotem zainteresowania opinii publicznej i prasy 
gdańskiej. Z okazji (pmzeniesienia tej sprawy na ple- 
num sejmu gdańskiego pisze „Danziger Volkstimme*': 
„Teraz na plenum okaże się dopiero, czy Sejm potrafi 
wystąpić w obromie konstytucji przed zakusami $e- 
natu. Głosowamie Sejmu wykaże, czy Gdańsk jest wol- 
mem miastem, czy też mamy zakapturzomą dyktaturę 
Senatu. Czy w Gdańsku ma panować rozum, czy też 
zarozumialstwo. i samowola. To też wynik głosowania 
plenum będzie. miał znaczenie zmaczmie większe niż 
w stosumku do tego poszezególmego wypadku“. Jak 
wiadomo, wbec stanowiska Senatu, który odmówił ko- 
misji wglądu do aktów, postawie opoz$icyjni wystąpili 
z komisji znajdując, że komisja pozbawiona została 
możności dotarcia do: prawdy. 
CINESTAR 
Co słychać w Świecie? 

NOWA KONFERENCJA W SPRAWIE ROZBRO- 

JENIA. 

Łomdyn. 19 bm. (PAT.) Wolff. Korespondent „Dai- 
ły Telegraph“ donosi z Waszyngtonu, że jest praw- 
dopodobnem, iż na wiosnę 1925 roku odbędzie się: 
dnuga konferencja mocarstw Światowych dla sprawy 
ograniczenia zbrojeń. 

JAK WZROSŁA DROŻYZNA W WIEDNIU ? 

Wiedeń. (AW). Według komunikatu komisji droży- 
źniamej od15-go lipca do 15 sierpnia zanotowano w 
Wiedniu niespodzeiwany duży wzrost drożyzny do- 
chodzący do 6.06 proc. w porównaniu z ubiegłym 
okresem. Wzrost. drożyzny spowodowało podniesienie: 
się cen na chleb, mąkę, cukier i mięso. 


KRWAWE ROZRUCHY W INDJACH. 

Paryż. (PAT.). Według depeszy. jaka nadeszła do 
Iomdynu z Ramgoon, krwawe r oznuchy wybuchły 
w szeregu miejscowości w Indjach i w Burmie. 

NAPAD POWSTAŃCÓW MEKSYKAŃSKICH NA 

POCIĄG. 

Paryż. (PAT.). „Petit Parisien“ donosi z Nowego 
Jonkm, że około 100 powstańców meksykańskich na- 
padło pociag pospieszny Meksyk— Vera Cruz. 20 pasa- 
żerów zabitych. 
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BANK SPÓŁDZIELCZY 

DLA RĘKODZIEŁA PRZEMYSŁU HANDLU i ROLNICTWA 

Z OGR. POR. W KRAKOWIE 

ulica św. Marka L. 8. TEL. 576. 
Dnia 27 sierpnia b. r. o godz. 6, a w razie braku kom- 
pletu po godz. tj. o godz. 7 popołudniu z tym samym po- 
rządkiem dziennym odbędzie się przy ul. św. Marka8 II p. 


Doroczne Walne Z$romadzenie 


Członków Banku spółdzielczego dla rękodzieła przemysłu handlu 
I rolnictwa z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokółu z ostatn.ego Walnego Zgroma- 
dzenia. 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji z czynności 
za rok 1923 - ho 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i udzielenia absolu- 
torjum. » „ad : 
4. Rozdział zysków i uchwalenia wysokości dywidendy. 
5. Zmiana statutu. % 
6. Wioski Rady Nadzorczej i Dyrekcji. 
7. Wnioski i interpelacje. 
Na które to Zgromadzenie zaprasza członków 
Dyrekcja. Rada Nadzorcza. 
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którą jechali przedstawiciele rządu wirtemkerskiego. 
Radca minist. utonął. — Minister spraw wewn. i b. prezydent uratowani. 
Berin. (AW). Prasa tutejsza donosi o wypadku ja- 10 osób wpadło do wody. 
kiemu ulegli przedstawiciele rządu wirtembergskiego | Między innemi b. prezydent, obecny minister spraw 
gpodoza: przejażdżki łodzią motorową w okolicy Lan- | wewnętrznych, radca ministerstwa Lingder. Pienw- 
genangem, na skutek przepełnienia łodzi. Z jednej stro- | szych dwóch uratowano 
ny złamała się banjera pomostu, przyczem około Linder utonął. 


Wielkie manewry floty włoskiej. 


Obrona cieśniny Messyńskiej zadaniem taktycznem floty. 
Rzym. (AW). Po raz pierwszy od czasu wojny od- , syńskiej. 
były się wielkie manewry floty włoskiej. W manewrach wzięło udział 14 okrętów limjowych 
Zadanie taktyczne polegało na obronie cieŚśnirry Me- | i cała podwodna flota włoska. 


Jak ratować więźniów politycznych 
I zesłańców w Rosji sowieckiej? 


Berlin. (AW). Rosyjski dziennik „Dni“ zamieszcza 
apel trzech towarzystw, bentińskiego, ;paryskiego i pra- 
skiego pomocy pol tycznej więźniom i zesłańcom Rosji 
sowieckiej. Towanzystwa zwracają się do wszechświa- 
towej demokracji i kulturalnej ludzkości z gorącem 
błagamem o ratunek polityczny więźniów w więzie- 
niach ma Sowieckich i Anserskich wyspach Białego 
morza. Straszne męki i cierpienia więźniów wspommia- 
ne towarzystwa stwierdzają faktami i dodają, że za 
dwa miesiące wyspy z pwodu zimy będą znów odcięte | skład, aby zażądały przy każdej okazji u agentów rzą- 
od kontynentu i tragiczna katastrofa jest nieuniknio- | du sowieckiego natychmiastowego wzniesienia obozów 
na. koncentracyjnych na wyspach białomorskich. 


lodówki wigóniów polgkith na komende holszewicką. 


Warszawa. (PAT.). Przed [paru dniami 'pnzez admi- ważeniu. Zaznaczamy, żebyście to prędko zała- 


Jednocześnie zagraniczna delegacja rosyjskich so- 
cjalsdemokratycznych robotników wystosowała do se- 
kretarjatu międzynarodówki list, w którym zwraca 
uwagę na otrzymywane codziennie alanmujące wieści 
o wzmocnionym terroryzmie i strasznem położeniu 
więźniów, których 45 proc. cierpi na szkorbut, a reszta 
Delegacja prosi sekretarjat Międzynarodówki o powia- 
domienie wszystkich (organizacji wchodzących w jej 


nistrację więzienia w Będzinie przyjęty został list t. twili bo ma spacer już mie wychodzimy. Zazna- 

zw. w gwarze więziennej „gryps* dosłowną treść któ- czyć należy, Że tak ostro się wzięli dlatego, bio 

rego podajemy z zachowaniem maków pisarskich o- unządziłiśmy abehód przeciwko 'wiojnie. Nasam- 

raz podkneśleń. uczyniomych przez autora; przytacza- przód przez 4 dni: referaty, a w 5 obchód z azer- 

my: wionym znaczkiem — przy schodzeniu ze space- 
ru 'wzniesiomo wkrzyk precz we zbrodniarzami 
wojen, imperjalizmu. Na górze śpiew i wystawio- 
no dwa sztandary (referaty) 1) wobota kapitali- 
zumu, 2) imperjalizm przyczywą wojen, 3) rok 1918 
i rola PPS., 4) Nowa wojna... z tego prosimy 
zrobić korespondencję do Głosu K.“ 

Z powyższego listu widać, że więźniom nie chodzi 
© ulgę w ich losie, gdyż mikit bezstronny, kto spraw- 
dzał stan więziennictwa w Polsce, nie może zarzucić 
złego obchodzenia się z więźniami. Więźniowie komu- 
nisftyczni inspinowam z zewnątrz pragną prowadzić 
agitację i robotę polityczną i w więzieniach. Zasługu- 
jącym ma uwagę jest fakit. że więźniowie dowiedziaw- 
szy sę o przejęciu listu delegowali do Naczelnika wie- 
ziemia jednego z więźniów. którzy przyznając się do: 
amtorstwa. prosił, aby z listu tewo mie robić użytku, 
gdyż ito ich kompromituje. 


-...Szamowni Towarzysze, prosimy 0 wasze zda- 
née co do głodówki. Ze swej strony chcielibyśmy 
aby to, tutaj u nas w proletarjackim zagłębiu 
odbiło się pośród was echem, to ułatwi nam ak- 
cję, bo będą chcieć predzej zlikwidować i z dru- 
giej strony wzbudzi mowe sympatje w zagłębiu 
dla więźni i zwiększy ofiarność mioralmą i mate- 
rywlną. Wreszcie w momencie zaostrzającej się 
walki na Świecie to też będzie oliwą do ognia: 
+4) cóż mam chodzi? Chodzi © to, abyśmy ustalili 
termin (np. przez was wyznaczony) głodówłki, 
a wy wydacie krótką odezwę. Albo jeśli nie, to 
może teraz w związku ze strejkiem będziecie wy- 
dawać odezwę — to w miej mapikalibyście o gło- 
dówce. oczywiście powiadamiając nas kiedy ma- 
my rozpocząć. Uważamy, że to w zagłębiu zro- 
biłoby swoje bo jeszcze tego nie było (35 głodu- 
je). Odpowiedź na to dajcie natychmiast po toz- 


PAPS TETEE ar ET 
Rzeczy ciekawe, 


UŁASKAWIONY WIĘZIEŃ PRAGNIE POZOSTAĆ 
W WIĘZIENIU. 

W jednem z więzicń francuskich odsiadywał karę 
81-letni Benjamin Gelon, skazany na dożywotne wię- 
ziemie. Kiedy 18 lipca oświadczono mu, że został uta- 
skawiony, odpowiedział, że jest mu dobrze i mie ma 
«zamiaru się ruszać. Udało się wreszcie przekonać go, 
lecz kiedy wyszedł na miasto, zawrócił z powrotem do 

ięziemia. a komisanzowi z trudnością udało się wy- 
permwadować, że to jest niemożliwe. Wreszcie więzień- 
amator został odprowadzony z trudem do przytułku. 


|- | 0 0 - u io. 
DZIAŁ GOSPODARCZY. 


KAUCJE I WADJA POŻYCZKI DOLAROWEJ. 
Min. Skarbu zawiadomiło Izby Skarbowe, w celu wy- 
damia odpowiednich zarządzeń kasom skarbowym, że 
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 81 styem'a b. r. w przedmiocie wypuszczenia 
Serji I premjowej pożyczki dolarowej, obligacje tejże 


pożyczki, jako mające wszelkie prawa papierów posia- 
dających bezpieczeństwo pupilarme, winny być przyj- 
mowame do depozytów jako wadja. * kaucje. Kurs, 
według którego mają kasy zarachować obligacje usta- 
lone aż do odwołania na 36 miljomów marek za jedną 
obligację, opiewającą na 5 dolarów. Należy zazma- 
czyć, że składane do depozytu obligacje muszą posia- 
dać wszystkie kupony, których termin płatności jesz- 
cze nie zapadł. 


HANDEL ZAMORSKI ANGLJI WZMÓGŁ SIĘ 
ZNACZNIE. 


Londyn. AW.). „Daily Chromicle* powołując się 
ma sprawozdanie izby handlowej za miesiąc lipiec, 
stwierdza, iż handel zamorski Anglji znacznie się 
wzmógł. W pierwszych 7-miu miesiącach 1922 roku 
wartość wywiezionych z Amglji samochodów wyno- 
siła 522.000 funtów, w roku 1923-cim 480.000 fium- 
tów, w roku bieżącym — 1.496.000 funtów, przyczem 
wartość importu spadła o 40 proc. Podobnie ma się 
Sprawa iz całym szeregiem innych gałęzi przemysłu. 
Statystyka tonażu we wszystkich (portach pozwala 
wyciągać optymistyczne wnioski na przyszłość. 


GIEŁDA. 
Kraków, 19 sierpnia. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Dewizy: Nowy Jork 5.19, Paryż 28.50, Praga 15.60— 
15.55—1551, Szwajcarja. %9.00—98.15—98.25—91.85, Wie- 
deń 737—135. Londym 28.70—23.40. 


Bank Przemysłowy 0. 
Bank Małopolski 0 


BB 


Powszechny Bank Kredytowy 0.11 
Bank Pw. Spółek Zamobk. 1.25-—1.00 
Tohan 0.65—0.61 
Tehate 3.00 
Impex 0.03 
Pharma 120 
Zieleniewski 17.15—16.50 
Cegielski Pozmań 1.10—1.06 
Trzebinia, 1.20—1.10 
Warsz. Parowozy 0.70—0.64 
Grónka, 26.50 
Siersza 8.30—8.10 
Tepege 450—135 
Polska Nafta 0.65—0.60 
Pokucie 0.58 
Strug 1.25 
Tłuszcze, Trzebinia 13.00—12.75 
Azot 0.75 
Elektr. Siersza 0.32—0.31 
Porcelana Ćmielów 1.08—1.05 
Krakus 1.35 
Chor lorów 8.50—8.25 
Chybie è 12.00 
A. Piasecki 1.60—1.55 
Garbamia 15.00 


AKCJE NA POGIELDZIE. 

Jaworzno drobne 31.00, grube 29.25—27.50, Nobel 2.50, 
Nitrat 0. 45 (płacą, Węglówki 0.06 i pół (żądają), Loko- 
motywy 0.80—0.81—0.80, Nafta. Krosno 0.50, Elektrownia 
ma Samie 0.27. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 siempmia. 

bank Dyskomtowy 7.75—7.50, Bank Hamdłowy 9.59, 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1.95—2.10. Bank Zachodma 
315—2.0, Bamk Zwiąrdku spółek Zarobkiowych 7.50—7, 
Polski Bamk (Przemysłowy 0.6—0.65, Chodorów 8.75— 
8.50, Cegielski 1.08—1, Parowozy 0.67—0.65, Pocisk 2.40— 
2.50. Zieleniewski 17.50—16.25. Ćmielów 1.05—1. 


WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Waluty: Dolarv 5.18 i pół, Fumtv angielskie 23.47 © 
ół. 
4 Dewizy: Nowy Jonk 5.18 i pół, Londyn 23 i pół do 
23.42 i pół, Paryż 28.40—28.20, Wiedeń 1.32 i pół Praga 
15.47 | pół, Włochy 23.80, Belgja 26.40—236.20, Szwajeanja 
98.05, Holamdja 202.30. 

Milżomówika 0.67, — Bony złote 0.86. — Pożyczika złota 
6.70. Pożyczka dolarowa 2.90. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych, 19 sierpnia. (PAT). Holandja. 206 i trzy czwarte, 
Nowy Jork 530 i pół, Lomdym 24.04, Paryż 28.45, Medjo- 
lam 28.60. Praga 15.80, Budapeszt 0.0070, Bukareszt 2.40, 
Belgrad 6.55, Sofja 3.97, Wiedeń 0.0074 i trzy czwarte. _ 


aja OE 2 dd Zk c 
ZE SPORTU. 


KRÓL. HUTA. Klęska Sparty (Praga) na Gómym 
Śląsku. Odbyły się 15 bm. zawody pilki nożnej między 
miejscowymi Amatorami a Spartą z Pragi, które sta- 
mowiły punkt kulminacyjny sezonu. W wyniku przy- 
niosły one sensacyjny rezultat, zwycięstwo Amator- 
skiego K. S. w stosunkm 4:2 (2:1). 


KATOWICE. Vonwaents (Glitvice)—I T. C. 2:1 (1:1). 
PŁYWACTWO. 

W ubiegłą niedzielę adbyly się staraniem Halkoahu 
w Bielsku zawody pływackie, w których wzięły m- 
dział wszystkie kinby krakowskie. katowickie, biel- 
skie, z Siemianowic i Gieszowca, przy bardzo licznym 
udziale publiczności. Na pierwszy plam zawodów wy- 
sunął się znowu Dette z E. K. 5. Katowice. który już 
po raz drugi ustanowił nowy rekord Polski w pływa- 
miu ma piersiach, przepłymąwszy 100 metrów w 1 mi- 
nucie 17 sek. — W biegu juniorów, styl dowolny, 
zdobył pierwsze miejsce Baczar A. Z. S. (Kraków). 
W innych konkurencyjnych odznaczył się Rittenmam 
jum. Jutrzenka, który w trzech biegach przybył pierw- 
szy. Również piękne sukcesy odniosły panie: niepo- 
konana jeszcze 'w Polsce Olga Schreiberówna i Hela 
Schónfeldówna. które na 18 zawodniczek przypłymę- 
ły. jako pierwsza i dmuga do mety. Pod koniec zawo- 
dów nozegramo mecz pilki wodnej między reprezen- 
tacją Śląska a reprezentacją Krakowa. Mecz tem wy- 
kazał znaczny postep graczy krakowskich, którzy 
Kdztelnie stawiali opór rutynowanym i wyrobionym 
zawodnikom katowickim. zaś wynik 4:3 dla Katowi- 
czam dowodzi dobrej gry reprezentaneji Krakowa. 

Orgamizacja zawodów nieco szwankowała, mime to 
za.wody stały ma wysokim poziomie. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 
Zapisujcie się na członków Towarzystwa. 


„BONTEC KRAKOWSKI" 


„Piękna Helena" ze Lwowa. 


Z cudzą żoną w drogę ze Lwowa przez 
szkodami. — Aresztowanie. — Zeznania 
mąż? — Rewolwer w 


W biurze bozpisozeństwa w Wiem zjawił się 
wrzed kilku dniami pewien kupiec, przybyły ze Lwo- 
wa do Wiedmia, z domiesieniem, że jego 26-letnia mal- 
żonka, Helena, uprowadzona została przez 35-letniego 
kupca ze Lwowa, Józefa Walentego Halskiego i że 

para ta ma zamiar uciec do Paryża. 

Kupiec wspomniany 0 wszystkiem zawiałomił ta- 
kże policję iwowską. Wiedeńskie władze zaczęły szu- 
kać w całej stolicy Amstrji za parę dezerterów“ 
lwowskich i wreszcie znalazły ją w pewnym hotelu. 


Halskiego aresztowano 


i sprowwtzono do biura hezpieczoństwa. Zeznał on. że 
gna już panią Helenę od 3 lat i często widywał się 
z nią w towarzystwie innych osób. W czasie trwania 
znajomości zakochał się w kobiecie, o której mówio- 
no ogólnie, że małżeństwo jej jest nieszczęśliwe. ODO- 
je postanowili Lwów opnścić. Już dawno miało to ma- 


Wiedeń, 19 <iernymia. | 


Wiedeń do Paryża! — Podróż z prze- 

p. Halskiego i p. Heleny. — Co mówi 

kieszeni uwodziciela. 

stąpić. lecz ucieczka nastąpiła dopiero z początkiem 

sienpmia. Pani Helena zeznała, że š 
opuściła Lwów dobrowolnie 

i nie było mowy o uprowadzeniu. Halski wszedzie w 

hotelach zyłeszał ją jako żonę. Sam znany jest we 

Lwowie. jako kupice 1 wkóciciel wielkiej firmy. Jest 

żonaty, jednak nie żyje z żoną od r. 1917. 

Uprowadzona w zmpelmości potwierdziła zeznania 
Hubiktego i oświudozyła. że Lwów opuściłaby nawet 
bez pomocy i towarzystwa Halskiego, przyjemniej je- 
ilmak bylo jej w jego towarzystwie... 

Stanowczo oświadczyła, że nie wróci do męża, 
mimo. że mąż zylosił gotowość przyjęcia jej z powro- 
tem. Wiobec tego oddamo ją pod opiekę brata, za- 
mieszkalego w Wiedniu, 

Halskiego, przy którym 

w czasie rewizji osobistej znaleziono rewolwer, 
odstawiono za zbrodnię uprowadzenia do sylu krajo- 
| wego. karnego w Wie.lmim. 


Trasiczny dzień w twierdzy debiińskiej 


Feralna „trzynastka“. — Spragnione nurty Wisły pochłaniają siedem osób. Trzej bohatero- 
wie dnia—Gapie cywilni nominowani na tchórzy. — Feralnym finałem feralnego dnia—otrucie. 


13 sierpnia br. byl dla Dęblina dniem par excelence 
feralnym. upływając pod makiem szeregu trugicz- 
nych wypadków. 

O godz. 3 popolmdnm pracownicy, zatrudnieni na 
moście. przecinającym Wisłę oraz znajdwjący się tam 
przechodnie usłyszeli nagle od strony tego miejsca 
Wisły. udzie łącwy się z nią Wieprz, przeraźliwy, 
tchnący rozpaczą krzyk. Szereg osób pobiegło natych- 
miast w tym kierunku., stając się świadknoni tragicz- 
nej sceny. (ro w miejscu tem 

tonęło 6 osób, beznadziejnie wzywając ratunku. 

Trwające od kliku dni upały zachęciły do kąpieli 
gromo osób. ikitóre tak niefontunie wybrały sobie do 
tego celm miejsce. Byli to: p. Kamińska, żona ppułko- 
wnika wraz z dwoma synkami i córeczką, młody chło- 
piec, syn pułkownika garnizonu, Freja, oraz p. Stami- 


MOKKSTRKCIE OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie r cd godziny 4—7 
wieczorem. 


GBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne cgłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł, 0.05 — za słowo drobue © treści matry- 
monjalnej zł, 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł 0.25 -— wiersz 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 
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LL. 

E 

E Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. 
z wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny 
+ Liny na maszyny zakłada 
B 

E 


JÓZEFA WAŁKOWINSKIEGO 


Pasy konopne popedowe — Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapicerskie. 


Uwage: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka. 
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slawowa Szymańska, siostra porucznika W. P., bawią- 
ca w Doblinie na urlopie. 

Silny i wartki prąd wiślany porwał trzymających 
się za ręce i pluskających się przy brzegu nieszczęśli- 
wych, niosąc ich na głębię, w którą się co chwila po- 
grążali. 

Z przygldadających się tej rozdzierającej scenie z 
wybrzeża gapiów cywilnych na ratunek nie pospieszył 
nikt. 

Szczęśliwy preypælek zlarzył. jż w odległości kilku 
uziesięci metrów od nieszczęsnego miejsca kąpali się 
dwaj wojskowi:  poriporaczajk Wolanowski Jerzy i 
podp. Mączyński Tadeusz, ktorzy usłyszawszy krzyk. 
bezzwłocznie z narażeniem własnego życia pospieszyli 

na ratunek. 

Podpor. Wolanowski, pomimo, iŻ sam dość skubo 


NEZSWADUWNADADADZAKANAKEAIA EAREN AR R EE R R LBA M 


Pierwsza krajowa fabryka lin tenmweh, dri- 
danych, draż wszetkich wyrobów powrożniczych 


Sklep: pi. Marjacki 7. 


budowiare — Liny kopalniane — Liny gospodarskie — 


przez własnych montarów. 


BASE ZAWAREBEBZAWULTZEZ 


Ogrodzenia nietylko t 


1438 


ogrodzenie kombinowane z 


Bdpowiedzialny ro%5*' == Vładysław Świrski, 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompietne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również | 
I 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Ake. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metaigor*, 
Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie, 


ańsze od drewnianych 


drutem kolczestym., poleca: 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


pływa. bohatersko walcząc z żywiołem, uratował Fre- 
ja i jednego synka ppułk. Kamińskiego, drugiego zaś 
symka i córeczkę K. wydostał i wyniósi szczęśliwie 
na brzeg podipor. Mączyński. 


Panie Kamińska i Szymańska tonęty beznadziejnie. 
Nie mógł znieść tego okropnego widoku znajdujący 
się na wybrzeżn. a bawiący w Dęblinie na urlopie u 
ojca inspektor szkoły mdowej z Zamościa. p. Henryk 
Lipiński i rzucił się w nurty na ratunek ppułkowmi- 
kowej. Nie mial jednak dość na to siły i po chwili 

oboje poczęli tonąć. 

Nienstraszony pipor. Maczyński rzuejł się raz jeszeze ' 
w fale rzeki. wyciągając z toni oboje zemdlomych, 
sam upadł wyczerpany na hknzegu. Wszystkich wyra- 
towanych przez zdszosowamie prynecywanych zabie- 
sów, przywracających fmkejonowanie plie. wlalo się 
oprowadzić do życia. 

Nkrupulatne naromiast poszukiwania p. Szymańskiej 
nie dały żadnego rezultatu, ciała jej nie znaleźli nawet 
specjalni nurkowie, poszukujący zaginionej na Wre 
od 3 popofwtnim do 10 wieczorem i rankiem nastepne- 
zo dba. W miejsce poszakiwamej 


znaleziono trupa żołnierza, 


który utonął również tego samego dnia, kąpiąc się 
ukradkiem w niedozwolonem dla żołnierzy miejscu 
i w niedozwolonym czasie. 

5. p. Szymańska pracowała w jedlnem z biur w 
Warszawie, utrzymując  staruszkę-matke, Pragnąc 
przelłmżyć sobie urlop., listownie prosiła matke. by 
zwróciła się do biura o prolongatę. Biuro zezwoliło, 
nie przewidując, iż będzie nieszczęśliwej wyrokiem 
śmierci, 

Bohater-kie zachowanie sie obu podporuczników 
i p. Lipińskiego wodne jest szezesólnego podkreś!le- 
nia tembandziej. iż nikt z gapiących sie na wybrzeżn 
nt pomoc ami tonącym. ami im nie pospieszył, 

Tragiczne te wypadki wstrząsnęły do głębi miesz- 
kańców tamtejszych i okolicy. 

Na domiar tych fatalnych wypadków otruła się w 


szago jeszcze przygaębicaia wśróśl mieszkańeów tam- 
tejszych. Przyczyną byly podobno nieporozumienia 
omowe. Samobójczyni po mlzielenm jej pierwszej po- 
mocy. przewieziona została do miejscowewo szpitatn. 

Ogół tamtejszy od dnia tego poczyna wierzyć w fe- 
ralność trzynastki, 


I 
dniu tym żona sierżanta X., dając asumpt do silmiej- 


la teratinowe tmieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


A 


zł. 0.40, — 


milimetrowy po kronice 


PIĘKNOŚĆ KOBIECA. 


jest tvlko wówczas skoń- 
Czona gdy twarz | ręce ma- 
ją piękny biało aksamitry 
miodzieńczy wygląd. Za- 
lety te osięga się przez 
codzienne użycie 


mydła KSIĘDZA KNELPPA 


Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z pednisem R. Wło- 
| darski, Jeneralne Przedstawicielsiwo Dom Handłowv 
„Koron '* Warszawa, Marszatkowska 139. 469 


Sprzedam 


| KOSTJUMERNIĘ TEATRALNĄ 


iko teatrowi na prowincji. Wiadomość: A. Kwiatkow- 
ski, kraków, Wolska 25 l. p. 


ZDOLNEGO i ENERGICZNEGO 


AKWIZYTORA 


poszukuje Administracja Gsńca Krakowskiego. 
SZYNY do szycia znane | 
| 


NAN uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 
iące przemiał każdej gru- 
kości dostarcza: B/F. Je- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Fel. 405—25. 


M „Kasprzyckiego*. Dur- 
towo-Detalicznie- Raty. 
Warszawa, Marszażkowska 
l. 158. Zamawiać mcżna 
listownie. 820 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


